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Grożna sytuacja w Niemczech 


Walki uliczne trwają. — Konflikt pomiędzy Rzeszą i krajami polu- 
dniowemi pogłębia się. — Niemcy w obliczu doniosłych wypadków 


Dziś przybywa flota niemiiechia do Gdańska 


. Berlin, 23 czerwca. 

Konflikt pomiędzy rządem Rzeszy a 
krajami południowemi pogłębia się w 
dalszym ciągu, co znalazło swój wyraz 
w czasie wczorajszej konferencji przed- 
stawicieli krajów związkowych z mini- 
strem spraw wewnętrznych von Gay- 
lem. Rozbieżności są tak wielkie, że 
rząd planuje załatwienie konfliktu dro- 
gą dekretu doraźnego. 

Dekret ma postanawiać, że w spra- 
wach admin'stracyjno-politycznych, co 
do których nastąpiło już rozstrzygnię- 
cie rządu Rzeszy, rządy związkowe nie 
mają prawa wydawania żadnych zarzą 
dzeń odmiennych. 

Przedstawiciel Bawarii zapowiedział 
jednak zgóry, że gdyby taki dekret zo- 
stał ogłoszony, to Bawarja wnieste na- 
tychmiast skargę do Trybunału Stanu, 
gdyż uważa taki dekret za sprzeczny 
z konstytucją weimarską. 


Sytuacja wewnetrzna w ciągu dnia 


Kto-zamordował- 
= Wilczewskiego? 


Badania aresztowanych 
aA trwaja 


Łódź, 23 czerwca, 

(dg) Jak iuż wczoraj donosiliśmy, wy 
dział śledczy w Łodzi schwytał dwię oso- 
by, podejrzane o zabójstwo Władysława 
Wilczewskiego, właściciela składu foto- 
graficznego przy ul. Przejazd 46. 

Aresztowani w dalszym ciągi prze- 
bywają w wydziale śledczym. Nie przy- 
znają się oni do winy i twierdzą, że nie 
mają nic wspólnego z zabójstwem. W 
ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego 
władze przesłuchały kilkadziesiąt osób, 
których zeznania posiadają doniosłe zna- 
czenie dła całokształtu sprawy. 

Jak nas informują, policja posiada do- 
wody, stwierdzające niezbicie winę aresz 
towarych. Nazwiska sprawców zbrodni 
w dalszym ciągu są trzymane w ścisłej 
tajemnicy. 


Napad bandycki na 
plebanję 


Tarnów, 23 czerwca. 

(d) Wczoraj dokonano zuchwałego 
napadu rabunkowego na plebanję w 
miasteczku Szczucin, w godzinach wie- 
czornych bandyci podpalili stodołę, znaj 
dującą się obok plebanjł, 

Na miejsce pożaru pospieszył ksiądz 
proboszcz Ligenza oraz kilkunastu wieś- 
niaków. Gdy po pewnym czasie ksiądz 
proboszcz powrócił na plebanję, zastał 
tam bandytów, uzbrojonych w rewolwe- 
ry. Bandyci steroryzowali księdza i 
zrabowali rozmaite cenne przedmioty. 

Opryszków do tej pory nie schwy* 
tano. 


Fod motocyftfem 
Łódź, 23 czerwca. 

'(dg) Wczoraj, około godz. 8 wieczo- 
rem przed domem przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 109, pod koła motocyklu dostała się. 
TO-letnia Salomea Goldring. Staruszka 
doznała wstrząsu mózgu. 

Pogotowie w groźnym stanie prze- 
wiozło ją do szpitala św. Józefa. Policja 
spisała motocykliście protokuł, pocią*, 
gając go do odpowiedzialności karnej. 


wczorajszego doznała jeszcze większe- 
go zaostrzenia. W całem szeregu miast 
niemieckich doszło do krwawych starć 
ulicznych, pomiędzy hitlerowcami i ko- 
murdstami, przyczem policja niemiecka 
nie była w stanie opanować sytuacji. 
Wprawdzie minister spraw wewnę- 
trznych von Gayl zapowiedział, że rząd | 
Rzeszy niema zamiaru wprowadzenia 


stanu wyjątkowego, tem nie mniej w 
kołach miarodajnych wobec wytworzo- 
nej Sytuacji liczą się z tem, że w naji- 
bliższym czasie na terenie Rzeszy zajść 
muszą doniosłe wypadki, które mogą 


| mieć decydujący wpływ na Obecny u- 


strój państwowy. 
Berlin, 23 czerwca. 
W kołach politycznych Berlina z 


Czy Wilhelm wróci do Niemiec 


Berlin, 23 czerwca. 

W związku z rewelacjami „Daily Te- 
legraph' o zamierzonej wizycie Kron- 
prinza w Londynie, prasa komunistyczna ; 
powtarza pogłoskę o tem, że Wilhelm II 
zamierza powrócić do Niemiec i osiedlić 
się w Koburgu. 

Pogłoska o zamiarze ex-Kajzera wy- 
szła od b. adjutanta Kronprinza, Arnol- 
da Rechberga, będącego w dobrych 

kach z b. ami dworu ce- 


s z D. 
sarski ib r 5 . 
sańęktego 1 bydącgśo osobistym przyja (zs 


Pogłoska o sondowaniach monarchi- 


stów niemieckich, usiłujących ustalić, 
jak się zachowa zagranica na wypadek 
przywrócenia monarchji w Niemczech, 
ma poważne cechy prawdopodobień- 
stwa. 

W niektórych berlińskich kołach po- 
litycznych twierdzą, że akt ść emi- 
sarjuszów monarchistycznych poprzedza 
oficjalne kroki rządu niemieckiego, w 
którego skład wchodzą sami monarchi- 
ści, na czele z ministrem spraw we- 
wnętrznych von Gaylem, który zapowie 

zmianę istniejącego ustroju Nie- 


miec. 


Poćwiartowane zwłoki w kufrze 


%XAńrodnicza para małżeriska przed sądem 


Wiedeń, 23 czerwca. 


żywszy je po zapakowamu w kufry w 


W środę rozpoczął się przed sądem | garderobie kolejowego dworca wiedeń- 


przysięgłych proces przeciwko Francisz= 
kowi Laudenbachowi, który zamordował 
przed kilku miesiącami Wiedenkę, Justy- 
nę Mahr, w jej mieszkaniu, celem przy- 
właszczenia sobie posiadanych przez nią 
pieniędzy, a następnie kilkanaście dni póź 
niej pozbawił życia kucharkę Annę Pu- 
berl, poćwiartowawszy jej zwłoki i zło- 


skiego. 

Oskarżoną jest również żona Lauden- 
bacha, która była dokładnie poinformo- 
wana o wszystkich morderstwach męża. 
Studja psychologiczne nad Laudenba- 
chem i jego żoną wykazały zupełnie nor- 
malny stan ich umysłów. 


Lzy grecka „królowa piękności” 


znajdowała 
| sórze 
Paryż, 23 czerwca. 

(d) W ostatnich dniach krążyły po- 
głoski o romantycznej wycieczce królo- 
wej piękności Grecji, która w męskiem 
przebraniu miała się dostać do klaszto- 
ru mnichów na górze Athos. Patrjarcha 
prawosławny w Konstantynopolu, miał | 


się w klasztorze ma 


Atkes 
za ten czyn wykląć młodą Miss Grecję. 
Pisma paryskie, które sprawie: tej 
poświęciły bardzo wiele miejsca, obec- 
nie odwołały wiadomość, twierdząc, że 
"wprowadzono je w błąd, gdyż piękna 
greczynka nie mi nawet zamiaru 
udać się do klasztoru. 


Uroczyste przyjęcie |Dwaj oficerowie 


Hausnera 
przez miasto Miami 


) „ Miami, 23 czerwca. 

Miasto Miami, uroczyście przyjmie 
polskiego lotnika Haznera, którv ma 
przybyć do portu w Środę wierzorem 
lub w czwar*ek rano. Ułożono już pro- 
gram uroczystości. 

Okręt „Circeshell* na którym płynie 
Hazner, zarzucj kotwicę o 10 kilome- 
trów od miasta. Wszystkie okręty i ło- 
dzie stojące w porcie wypłyną na spot- 
kanie i otoczą „Circeshell'”*. 

Po przybiciu Haznera do brzegu, u- 
tworzony zostanie triumfalny pochód. 
Miasto będzie udekorowane chorągwia- 
ie Magistrat -uroczyście przyjmie lot- 
nika. 


w Jugosławii 
skazani na śmierć 


Wiedeń, 23 czerwca. 
W jugosłowiańskim procesie o sprzy- 
siężenie komunistyczne .skazano w Bel- 
gradzie na śmierć porucznika Atanasko- 
wicza i por. Alttalera. lnnych oskarżo- 
nych oficerów zasądzono na kary więzie- 
nia od 10 do 15 lat. 


Katastrofa lotnicza 


Samolot wojskowy w rejonie Bia- 
lei pow. Lidzkiego uleg? defektowi i 
spadł na pola gm. Derewnickiej. Pilot 
wyszędł z katastrofy bez szwanku. 

Samolot uległ częściowemu uszko- 
dzenitn 8 
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bardzo wielką uwagą śledzą zatarg po- 
między rządem polskim a Gdańskiem 
w sprawie wizyty floty niemieckiej w 
wolnem mieście. Olbrzynie wrażenie 
wywołał demonstracyjny wyjazd komi= 
sarza Papee do Warszawy. 

W kołach umiarkowanych wskazują 
niedwuznącznie na to, że rząd Rzeszy 
nie powinien doprowadzać do otwarte= 
go konfliktu, zwłaszcza wobec zaognio: 
nej sytuacji w Gdańsku i wizytę iloty 
niemieckiej odwołań. 

Jakie skutki może mieć taka demon- 
stracyjna wizyta w chwili obecnej, do- 
wodzi najlepiej incydent, który miał 
mieisce wczoraj na dworcu gdańskim, 
Jak wiadomo bowiem, w chwili rusze- 
nia pociagu osobowego w kierunku 
Tczewa, hitlerowcy poczęli ostrzeliwać 
wagon, w którym znajdowało się 6 ma- 
rynarzy polskich w mundurach. 

Okręty niemieckie przybywają do 
Gdańska w dniu dzisiejszym. 


Strzelał do syna, 

który chcial się ożemić 

i z kochanka 
Warszawa, 23 czerwca. 

(d) Niezwykła tragedja razegrała się 
wczoraj we Włochach pod Warszawą. 
36-letni Aleksander Michalak, zaręczył 
się niedawno z pewną dziewczyną. Oi- 
ciec jego 58-letni Jan był przeciwny temu 
małżeństwu. 

Jak się okazało, przyszła synowa by- 
ła niegdyś jego kochanką | z tego właś- 
nie względu stary Michalak w żaden spo 
sób nie chciał przyjąć jej do rodziny. 

Pomiędzy ojcem a synem doszło do 
konfliktu. Wczoraj w czasie sprzeczki 
stary Michalak dał kilka strzałów do sy- 
na. Aleksandra w groźnym stanie prze- 
więziono do szpitala. 


Samobójstwo 
Łódź, 23 czerwca, 

(dg) Ubiegłej nocy, w Zgierzu, pozba- 
wil się życia 61-letni Józef Skoneczko, 
właściciel domu przy ul. Sienkiewicza 
nr. 55. Skoneczko, nałogowy alkoholik, 
ostatnio zdradzał objawy rozstroju ner- 
wowego. 
Wczoraj wieczorem, zamknął się w 
sieczkarni i powiesił się na haku, wbi- 
tym do ściany. Gdy dziś rano dostano 
się do sieczkarni, nie dawał on już żad- 
nych oznak życia. ze” 
Zaalarmowane pogotowie zdołało je- 
dynie stwierdzić zgon. Zwłoki sdmobój- 
cy zabezpieczono do zejścia władz, : 


Masowe zatrucie 


żołnierzy w Czechach. 


Praga. 23 czerwca. 

(t) Ministerstwo obrony narodowej 
donosi, iż w garnizonie w Hohenmauth 
80-ciu żołnierzy zachorowało po spoży- 
ciu strawy ciężko z objawami otrucia. 
Przyczyna masowego zatrucia nie zo- 
stała jeszcze ostatecznie ustalona, za- 
chodzi jednakże obawa; że żołnierze za 
chorowali po wypiciu herbaty z rumem. 
Podoficer prowiantowy bowiem. który 
zajmował się wydzielaniem porcyj ru- 
mu, poczęstował tymże samym riimem 
swego kolegę, który w kilka godzin po 
tem zmarł na skutek zatrucia alkoho- 
em. 
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(x) Na śwłecie niema nic naprawdę 
stałego. Królowe, które od kolebki przy- 
zwyczajone były dó swego zaszczyt- 
nego stanowiska, żyją obecnie skrom- 
nie na wygnaniu, któlowe pięniądza, 
dziedziczki potężnych fortun, które 
rozpadły się w czasach wojennych lub 
też obecnego kryzysu, musiały wrócić 
do swego mieszczańskiego środowiska, 


dłaczegóżby więc inaczej miało się. po- 


wodzić wdowie po królu przemytni- 
ków? 

Żona najsłynniejszego przestępcy 
doby obecnej musi produkować się w 
taniej budzie jarmarcznej, aby zarobić 
na kawałek codziennego chleba. 

Jack Diamond, król przestępców: z 
New Yorku, odpowiednik chicagoskie- 
go Al Capone, postrach władz i policji 
już nie żyje. Pasmo jego młodego jesz- 
cze, lecz pełnego przygód, życią prze- 
cięty kule jego nieprzyjaciół. Po ś$mier- 
ci Jacka Diamonda New York ode- 
tchnął. Cóż bowiem warte jest króle” 
stwo, gdy na czele jego zabrakło zdol- 
nego i pomysłowego króla? 


Do ciermiowej korony królestwa 
przemytu, i zbrodni przybył jeszcze je- 
den cjerń. Zaaresztowano i zasądzono 
na 11 lat ciężkiego więzienia słynnego 


REDZIE TEZY KOTKA EJ REA 


ovi TRGRIYĘ 2 


Żony zabitego króla przemytników 


ciężko pracować muszą na chleb codzienny. — Kiki 
Diamond występuje w budzie cyrkowej a Marion Ro- 
berte tańczy w trzeciorzędnych knajpach 
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Porzucony mąż żąda.. 
alimentów 


Iiezwyfkły proces w Bu- 
dapeszcie 

(x) Złożenie skargi o alimenty było 
zazwyczaj przywilejem żon. Pewien 0- 
puszczony małżonek uważa się jednak 
również za pokrzywdzonego i wyto- 
czył swej byłej żonię proces o alimen- 
ty. Skarżącym ješt były porucznik. 
Młody człowiek był szczęśliwym mal- 


w towarzystwie chińskich, połykaczy, Oczywiście wszelkie tematy prze- 
szabel, indyjskich fakirów, garbatych mytnicze są z góry wykluczone przez 
klownów i cyrkowych zapaśników stoi policję, która i tak niechętnym okiem 
„dla zachęty“ przed wejściem do roz- patrzy na tę reklamę robioną pamięci 
rywkowej budy  wychwałana przez , zmarłego przestępcy. 
„conferenciera“ — jako główna atrak-| Publiczność z budy jarmarcznej pła- 
cja, żona znanego Jacka Diamonda któ- ci za tę „przyjemność“ parę centów i 
ra opowie kilka pikantnych szczegółów , idzie następnego dnia obejrzeć tańczącą 
z życia znanego przemytnika. Marion Roberts, Chętni mogą jeszcze 
I Kiki, wciąż jeszcze piękna, uśmie- | kupić sobie fotografię „pani Diamond“ 
cha się boleśnie i jako ostatni numer; w kąpielowym kostiumie, które sprze- 
programu opowiada niewybrednym shi- | daje się przy wejściu do budy z atrak- 
chaczom kilka szczegółów z życia swe” |cjami. Ciężki jest los być królową na 
go małżonka. wygnaniu. 


Tajemnica wyspy Wielkanocnej 


Poua razy palicwayica wyspsipca Pest 
kolebka nieznanej cywilizacji 


(x) Do rzędu najciekawszych zakąt- | mieszkańcy stoją na bardzo niskim stop- 
ków na Świecie należy bezsprzeczniejniu rozwoju, a znalezione na wyspie på- 
niewielka wyspa polożona niedaleko wy* | miątki i ślady wykazują, że lud, który tu 
brzeża południowej Ameryki i geogra- |dawniej mieszkał stał na bardzo wyso- 
ficznie należąca do republiki chilijskiej, | ktm stopniu kultury i ta jedyna w swoim 
Nie było dotychczas wypadku, aby ma-|rodzaju wvsepka zdaie się być kolebką 


żonkiem w czasie gdy poznał „tą dru 
gą”, która miała być tą „prawdziwą mi- 
łością*. Porucznik przypadł również do 
gustu młodej kobiecie, która również 
posiądała małżonka, i 

Po dojściu do porozumienia obie pa- 
ry postanowiły się rozwieść, aby móc 
się ze sobą pobrać. Ponieważ „ta dru- 
ga” była córką bardzo bogatych rodzi- 
ców, ona i jej rodzice wyrazili życze- 
nie, aby młody małżonek opuścił służ: 
bę wojskową, co też się stało. 

Otrzymał on od rodziców swej ż0- 
ny pokaźny  mająteczek ziemski, któ- 
rym administrował. Majątek ten był jed- 
nak przepisany na imię jego żony, któ- 
ta uprzykrzywszy sobie wspólne poży- 
cie, uciekła od niego i wniosła skargę 
rozwodową. W skardze tej prosi ona © 
rozwód z tej przyczyny, że... nie może 
dłużej żyć ze swym małżonkiem. 

Były porucznik, który porzucił służ- 
bę wojskową tylko naskutek namowy 
swej żony i teściów, został obecnie bez 
środków do życia i zmuszony był wy- 
toczyć swej małżonce skargę 0 alimen- 
ty. W kołach prawniczych sprawa ta 
budzi wielką sensację. 


ła wyspa posiadała tyle zagadsk, które 
spędzają sen z powiek podróżnikom, od- 
krywcom i uczonym. Wyspa ta została 


Al Capone. Uwięzienie nie jest jednak | Odkryta przed dwustu laty przez holen- 


nieznanej dotąd cywilizacji, 
Najciekawsze są na wyspie Wielka- 
nocnej wspaniale obrazy i płaskorzeźby 


malowane i ryte na zastygłej lawie nie- 


` Marion 


tak straszne jak śmierć. Najlepiej 
śwładczy o tem ciężka walka o byt po- 
zostałych po Diamondzie żon. Żon, bo 
Diamond miał ich aż dwie. Jedną po- 


„Ślubioną zupełnie legalnie i drugą nele- 


galna. Obydwie były przysłowiowemi 
pięknościami, 


Kiki Diamond prawowita żona Jacka 


= śysiąła: znosić jeszcze rywalkę! prze- 


piękną blondynkę Marion Roberts. Tę 
„bigatnię* swego małżonka znosiła Ki- 
ki Diamond bez szemranią z dwuch po- 
wódów. Po pierwsze nie brakowało jej 


"niczego, małżonek jej spełniał wszyst- 


kie jej zachcianki, a powtóre dlatego, 
że bała się zemsty ze strony swego 


„potężnego małżonka. 


Marion Roberts była ongiś girls na 
Broadway; podziwłaną i uwielbianą 


„przez wszystkich dla jej nieprzeciętnej 


Urody. Nieszczęście jednak chclało, że 
ekna Marlon poznała pewnego razu 
róla przemytników, Diamonda, które- 

go „sława” uczyniła na niej wielkie 

wrażenie. 

. Od tego czasu datuje się „upadek“ 
„ Tańczy ona później przeważnie 
tylko w knajpach podrzędnego rzędu, 
w których zazwyczaj przebywają prze- 
mytnicy, tańczy dla poddanych swego 
„króla“ í staję się ulubienicą świata 
podziemnego. l 

Teraz, po śmierci swego jedynego 
opiekuna, prawie męża musi Marion 
napowrót zarabiać na życie tańcem, 
Girls z podrędnych knajp niema już-ta- 
kiego powodzenia jak tancerka z Broad- 
way'u i ciężko jej otrzymać jakie takie 
engegement. które pozwoliłoby się u- 
trzymać, 

Jedyną atrakcją jest jeszcze to, że 
publiczność łasa na sęnsację. interesuję 
się wyglądem ulubienicy króla prze- 
mytników. Gdy jednak przyjdzie. fala 
zapomnienia i przeminie zainteresowa- 
nie osobą Marion coraz trudniej będzie 
jej otrzymać pracę. 

Inny znów los spotkał Kiki Diamond. 
Nie posiadała ona żadnej umiejętności, 


która pozwoliłaby jej na zarobkowanie, 
a ponieważ na życie trzeba jednak za- 
robić, Kiki zaangażowała się do jar- 
marcznej budy rozrywkowej, która roz- 
biła swe namioty na Coney Island i tam 


czynnego - obecnie. wulkanu, , Gigantycz- 
nych tych obrazów jest na wyspie około 


derskiero podróżnika Rozgweena w 
dzień świąt wielkanocnych. 

Na pamiątkę tego dnia wyspa została 
nazwana wyspą Wielkanocną. Później 
okazało się, że wyspa ta odkryta była je- 
szcze na pół wieku przedtem, przez że- 


— 


wielkości. Największe z nich liczą 24 me- 
try wysokości, a najmniejsze około sied- 
miu i ośmiu metrów. Przedstawiają one 
olarzą Dawisa, nie została jednak zbada- jakieś nadnaturalnej wielkości głowy 
na, ani nawet dokładnie zaznaczona na |lixtzkie t roblą niesamowite wrażenie, 
mapach,, tak, że ro 50 latach * trzeba ją |. 
było pórownie odkrywać. 

Prawie bezpośrednio po odkryciu nos 


Tstnieje przypuszczenie, że obrazy te 
są nagrobkami ustawionemi nad szcząt- 
kami zmarłych władców wyspy i Wy- 


wej wyspy udał się tam znany podróż- | obrażającemi: ich wizerunek. Zwyczał 
nik francuski Ląperowse, którego zainte- |ten przypomina zwyczaje faraonów 
resował ten niewielki kawałek lądu na |egipskich, którzy dla upamiętnienia swe- 


g0 żywota ali wznosić wielkie pira- 
midy, będące zresztą niczem innem jak 
również nagrobkami. Czy hipoteza ta 
odpowiada rzeczywistości trudno jest 
sprawdzić. W każdym razie wykonanie 
tych pamiątek świadczy o bardzo wyso- 
kim stopniu kultury wykonawców. 


oceanie. Wyspa Wielkanocna była za- 
ludniona przez jakiś szczep podobny do 
polinezyjskiego, 

Szczep ten w ostatnich latach gwal- 
townie wymiera. Na początku ubiegłego 
stulecia na wyspie Wielkanocnej bylo 500 
mieszkańców, krajowców, z początkiem 


i| urodziła się ona; w roku Far 
e 


100-letnia kolporter- 
ka gazet 


bandytów 

x) W Budapeszcie niedaleko kościo- 
ła Świętej Teresy posiada kiosk gaze- 
towy niejaka Maria Kiray, która nie- 
dawno ukończyłą 100 lat. Ciekawym, 
którzy , ża parę halerzy kupują u niej 
gazetę, pokazuje ona pożółkły znisz- 
czony paszport z którego wynika, że 
W "1832. Jest ona 
najbardziej lubiańą kolporterką w Bu- 
dapeszcie i ludzie z odległych nawet 
dzielnic specjalnie przychodzą do iej 
kiosku po gazetę. 

W całej dzielntcy nazywają ją „Ma- 
ri neni“ Mari neni chlubi się tem, że za 
młodu znała bardzo dobrze słynnego 
herszta rozbójników Rozsę Sandora i, 
że odbyła pielgrzymkę do Lourdes. 


inż jednak wojny światowej stan zalud- 
nienia zmiejszył się prawie do polowy. 
Nie udało się ustalić skąd szczep poli- 
nezylski zamieszkujący wyspę Wielka- 
nocną przywędrował i czy mieszkał on 
tam stale. Ta druga hipoteza zdaje się 


pół tysiąca I są one niezwykłej wprost : przyjaciółką fierszta 
| 


Niedawno odkopano na tei ciekawej Jest ona bardzo póbożna i licząc 15 
wyspie wiełki labirynt zbudowany nie- lat odbyła już mawet pielgrzymkę do 
zwykłe pomysłowo i z wielką sztuką ar-|RPzymu. To są wszystkie wspomnienia 
chitektoniczną. Ściany tego niezwykłe- 100-letniej sprzedawczyni gazet, która 
go labirymtu pokryte były malowidłami pozatem cieszy się dobrem zdrowiem 1 
wvkonanemi nieznaną nam dzisiaj tech-| zupełnie jeszcze czerstwo wygląda. 


być mócno wątpliwa, ponieważ obecni nika. 


Ekskrólowa piekności — krawcową. 


Urocza francuska zrezygnowała z karjery artystycz- 


po „abdykacji”, 


jest Iwecie Labrouce, która piastowała 


|godność królowej w roku 1929 i brała ciła nic ze swojej urody i wdzięku. 


udział w charakterze przedstawicielki 
urody francuskiej na międzynarodowym 
kongrenis iękności w Rio de Janeiro. 

wetła Tabtówce marzyła o karjerze 
artystycznej, o czem niejednokrotnie 
mówiła reporterom. 


Rodzice jej należeli także do rodziny bliscy 


artystycznej, Nie było więc nic dziwne» 
go w tem, że i córka ich pragnęła za- 
jaśnieć na scenach francuskich. 

Ku zdumieniu jednak, Iwetta po po- 
wnym czasie zdradziła swoje pierwotne 
pragnienia i postanowiła do teatru nie 
wstępować. Przyjaciołom, usiłującym na 
kłonić ją do tego tłomaczyła, że po za- 

ulisowem, zupełnie straciła chęć do ka 
rjery scenicznej. 
otem zaginął o Iwecie wszelki słuch 


Pierwsza część artykułu poświęcona! „Paris-Soir" odwiedził ex-królową w jej 


oznaniu się z obyczajami i życiem za- |rzekała na jednostajność. 


Teraz okazało się, że Iwetta, stra- ją na przeróżne uroczystości, wenty Í 


nej, gdyż woli prowadzić skromne przedsiębiorstwo. 


(h) Paryskie pismo „Paris-Soir", za- |ciwszy zainteresowanie do teatru, zna- [wszelkie imprezy dobroczynne. 
mieszcza na swoich łamach ciekawy ar* | lazła swoje powołanie w dziedzinie kra- 
tykuł o tem, co robią królowe piękności | wieczyzny. 


— Naośół — oświadczyła w końcu 
ona w Lionie, gdzie Iwetta — jestem najzupełniej zadowolo- 
salon mód. Współpracownik na z mojej roli „starej miss”, 

— A czy nie zamierza pani wstąpić 
w związki małżeńskie? — zapytuje cie- 
kawy dziennikarz. 

— Jak może myśleć o zamążpójściu 
kobieta, która bez pantofli ma i metr i 
76 cm. wzrostu. Jeśli pan do tego doda 


gustownym saloniku i orzekł, że nie stra 


Iwetta Labrouce przyjęła dziennika 
rza niezwykle uprzejmie i chętnie opo- 
wiedziała mu o swojem obecnem życiu. 


Po wybranit na królową piękności, kilka centymetrów obcasów, to z łatwo 
krąg jej Faroe znacznie się rozsze- że we Francji nie- 
ektór 


KA CENA: Pan, 
wielu znajdzie się panów, którzy zechcą 
mnie pojąć za żonę. A musi pan wie- 
dzieć, że nigdy nie wyszłabym zamąż za 
człowieka niższego odemnie, Nigdy nie 
umiałabym pokochać mężczyzny, z któ- 
rym idąc pod rękę, wydawałabym się 
śmieszn 

— Przecież to nie jest takie ważne! 

— Myli się pan. Wzrost dla kobiety 
ma o wiele większe znaczenie, niż się 
to panu wydaje. W każdym razie chcia- 
łabym wyjść zamąż za człowieka, który 
by zawsze mi się podobał. Nie chcę, po 
krótkim okresie małżeństwa, 
ilości rozwódek.a 


rzył. y nowi znajomi, zostali jej 
do dzisiejszego dnia i nie pozwa- 
lają się jej nudzić po pracy. 
jaciele ci ciągle zabierają ją z 
Lionu do Deauville, do Cannes lub in- 
nych miejscowości, gdzie piękne panie 
zawsze znajdują przyjemność w tem, 
że są podziwiane przez międzynarodową 
publiczność, 
A nawet w samym Lionie też nie na- 


Społeczeństwo liońskie nie zapomnia* 
ło, kto jest właścicielką zwykłego salo- 


nu mód i przy każdej okazji zapraszano 


Z W | 


Oszust w „gadającej” beczce] Zzezzży 


4<hustka umieszczona pod trupem, lekarstwen... naj, URODZEN rot mekim RAKA w dnis 
„ n a A i 5» WY, cechuje ich szybka orjentacja, spostrzegaw= 
liszaje.— Naiwna dziewczyna w szponach znachorów |o suree mai onoi orzylsych 


i nast . Przywiązują się do osób kochanych 
Warszawa, 23 czerwca. Osikówna złożyła Stępniewskim wi- Ostatnio  Stępniewscy wmówili wji wiel dla nich poświęcają, Oczekują ich dale- | 
(d) Władzom stołecznym doniesiono 


zytę. Stępniewska wysłuchała ad lo, że jest w ciąży, mimo iż jke Podróże morskie i zamieszkają na króiko po 
o niezwykłej aferze oszukańczej, której pacjentkę i następnie zakomunikowała | dziewczyna nie poczuwała się do RÓ rż SKK rad kk cy kra Fe 
oliarą padła młoda, naiwna służąca, Fr, jej, iż posiada tak znakomity środek na go. Zaprowadziłi ja eni do „gadającej | bezpieczą przyszłość krewnym i rodzinie, W la- 
Osikówna, zatrudniona u pewnego za-| liszaje, że znikną one w ciągu kilku dni. | beczki“, która miała jej W | tach średnich czas swój poświęcać będą pracy 
możnego obywatela warszawskiego. |  Znachorka kazała dziewczynie wziąć | beczce tej, umieszczonej w piwnicy, W Tavan, Oea ng czoła ka) A 
Osikówna cierpiała na liszaje. — W | chustkę, pójść na cmentarz na Brudno ij znajdował się sam Stępniewski, który nie i enoa ducbowy: polobne Teya AEE, 
swoim czasie, ktoś jej wskazał niejakich | podłożyć ową chustkę pod trupa. i oczywiście, znów domagał się pieniędzy. | Stanie im na drodze życia osoba płci odmiennej, 
Stępniewskich, zamieszkałych w War- Osikówna ściśle zastosowała się do Kaiwai dziewczyna i tym razemilecz w porę się zorjentują dzięki czemu unikną 
szawie przy ul. Siennej 26, którzy rze- | tych wskazówek. Dziwnym zbiegiem | święcie uwierzyła znachorom. Dopiero | przykrych SES zw o corake ieh 
komo potralili leczyć każdą chorobę. | okoliczności, liszaje istotnie zniknęły. — | po pewnym czasie, gdy Stępniewscy w uży aw sód WAWWSGBAKA--— eN 24 
REKA ETER NESES TERTA Stępniewscy poczęli wówczas wyłudzać dalszym ciągu domagali się pieniędzy, |do niedomagań w trawieniu, bóli głowy i zębów 
ue pieniądze od naiwnej dziewczyny. Gdy | straciła do nich zaufanie i ulegając na- |i dolegliwości żołądka, i 
Złod ziej zastrzelo ny |" chciała im dać pieniędzy, grozili, że, mowom znajomych, zwróciła się do po- tti D aron ej an 
a znów będzie miała liszaje i groźba ta licji. Oszustów aresztowano. z żółtym jako amulet — talizman RUBIN przy- 
w Bielsku wywierała odpowiedni. skutek. nosi szczęście, liczby loteryjne 1 4 4 2 3 (14). 


Bielsko, 23 czerwca, 


W dniu wczorajszym funkcjonariusz eż Ej sę 
Aicji zauważył dwuch osobników, dźwi S a | m ŻOWI rug n 0 WO | 
ających zwój kamgarnu, Na widok po- | 
'cjanta mężczyźni owi zbiegli. Policjant | 


siał jednak jednego z nich | kazał mu fdieszczęsny tragarz nazajutrz wyzionął ducha. — 


razem z belą towaru udać się na poste- 
«mek policyjny. Po drodze mężczyzna i 

-sucit w policjanta towar, poczem zbiegł Zbrodniarkę aresztowano 
/ imkcjonarjusz policji oddał kilka strza- ? Radom, 23 czerwca. 
ww. Jedna z kul ugodziła uciekającego Głośna w swoim czasie sprawa otru- 
miertelnie w plecy. Rannego, którym cia tragarza, Chaima Króla, znalazla 
kazał się znany złodziej, Antoni Kurek, |=: epiiug przed sądem okręgowym w 


Nr 174 EE e" 1932 EXS RNREFP 2! 


w dniu 18 stycznia rb. po wspólnem po-|miast trucizny dal im tak zwany „lub- 
rozumieniu postanowiły zgładzić Chaima czyk', Genendla Król zamiast lubczyka 
Króla, który nie chcial łożyć na utrzy=|wsypała mężowi do wódki proszek na 
zleci swej żony oraz jej nieprawego Szczury, zawierający skladniki trujące. 


Dirt ć ; RCA > 5 
dwieziono do szpitala. W czasie dal-| Radomiu. Na ławie oskarżonych za- 
zego pościgu ujęto drugiego włamywa-| siad 

«a, Józefa Dziedzica. 


dziecka. Obie niewiasty udały się do Tak spreparowaną wódkę podała 
znachora, niejakiego Wiktora Madeja, |Królowi Józefa Wojciechowska, w prze- 
iecie Kozienieckim, kfóry za |konaniu, że jest to lek, przepisany przez 


Szpieg, oszukany przez aferzyStów koo 


Na rozprawie oskarżona nie przyzna- 
skazany na 5 lat ciężkiego więzienia 


ła się winy, twierdząc, że chciała wywo- 
łać tylko u męża bóle. 

Sąd po naradzie skazał Qienendlę 

Król na 8 lat ciężkiego więzienia, zaś 

Józefę Wojciechowską, uniewinnił. Ska- 

Wilno, 23 czerwca. czekaniu jakieś plany poszukiwane | ści szpiegowskiej. Jego wspólnicy za- | pu LIE AB GAZE CICA 

Aleksander Ceiko został zaangażo- | przez Aleksandra Cejko, przyłożyli na | przeczyłi, Wszyscy trzej zostali skaza- 

aty przez wywiad ościeniiego. pań- j dokumentach dia wiarogódności, steme | ni: Cejko na .10 lat ciężkiego więzienia 

"twą, Był jednak za głupi do tej roli Ff żel gminy prawosławnej i odsprzedali | a spólnicy jego po 2 lata każdy. 

dał się nabrać przez dwuch zawado- ten dokument Cejko.. -- pł ii Onegdaj w sądzie apelacyjnym 

wych aierzystów: Mieczysława e | Cała trójka: z dokumentami została | obrońca Cejko adw. Kapeć dowodził, 


> 
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Samobójstwo wiedeńczy: 
*ewicza i Anatela Lulewicza. ujęta koło st. Orany. W sądzie okręgo- że wobec tego, że dokumenty nie by- 


ka w Cieszynie - 
: ; Cieszyn, 23 czerwca. 
x „Obaj alerzyści spreparowali na po- wym Ceiko przyznał do działalno- | fy autentyczne państwu rie wyrządzó= 


Nocy ubiegłej popełnił samobójstwo 
przez zażycie większej ilości weronalu 
Szymon Falter zamieszkały ostatnio w l 
Wiedniu. Denat liczył lat 54. Zwłoki od- | 
wieziano do kostnicy szpitala żydow- 
skiegu w Cieszynie. 


3| no krzywdy, prosił wobec tego o ta- 
godniełszy wyrok. Sąd apeiacyiny 


a = ma 
Grad wielkości kurzego jaja zm, mów si, m 
|siewiczowi wyrok zatwierdzono zaś 
z ; A E a $ iczowi ivis asie- 
zniszczył zasiewy i poranił ludzi aea ia 
_ Wilno; 23 czerwca. | ków, zestał tak pobity przez grad, że UEUEMEMT TTW NORWAY ZW WOTOZIW ERC PORZE ZEP CZORT OKAP TRETEE 
m b. Toodo A terenem śminy | mę: jeśo ciało jest e ię od sińców. ai z 
ubieżewieckiej, podczas przeciągającej rad ten w różnych miejscowościac Ad d D d ki g Ł K 
zb spadł pfropmny grad, nA A śrubą warstwą odc apa an yc po a$ iem 
wielkości jaja kurzego. niszcząc całkowicie zasiewy. Grad zni-; = z 
W majątku Chotowie grad ten zni- | szczył zasiewy w 8 gospodarstwach we; Sprawcom udało się zbiec 
szczył około 100 ha żyta, owsa i koni- |wsi Downary, w 30 gospodarstwach we Łódź, 23 czerwca. |wsi Kościuszko gm. Dzbanki jechał no- 
czyny. W lasach grad ten poobcinał dość wsi Lubień i 15 we wsi Chotówki oraz (Gr) Szosa łącząca miasto powiato- i cą do Łasku. Koło wsi Buczek, w miej- 
grube łodygi, poprzebijał w zabudowa- częściowo w 50 gospodarstwach w tejże| we Łask z osiedlem tkaczy ręcznych jscu gdzie szosa przechodzi przez las, 
niach genn s pracującym w polu lu- wsi. We wsi Rusaki częściowo zniszczo-| 7ejowem jest traktem bardzo ożywio- | na Dłużniewskiego napadło 4 rabusiów. 
W sra ponabijał guzy. |ae 15 gospodarstw, wszystkie w pow.| nym. Z Zelowa do Łasku kursują auto-| Złoczyńcy byli stosunkowo względ- 
astuch, który schronił się do krza- | stołpeckim. busy regularnie, a bardzo liczne fur-|ni. Steroryzowali chłopa, zawinęli mu 
manki i wozy przeciągają tą szosą od| głowę w koc, zabrali kilkanaście zło- 
wczesnego ranka do wieczora. Czasa- | tych jakie miał przy sobie, weksle z 


-n B 5 e a a - R 
Reha sitasznej zarini W Będzinie mi spóźniony jakiś woźnica jedzie po- | własnego wystawiali i 2 metry żyta 
woli i nocą po szosie... I poszli w las. 


ici a 7 i Zdawałoby się, że droga tak bardzo Nieborak, rad, że go po raz drugi 
Policja BE ała narzeczonego zamordowanej uczęszczana jak Zelów — Łask, winna | nie napadnięto, dojechał do najbliższe- 
Sosnowiec, czerwca. 


i wskazuje, że wpuściła ona jakiegoś bliż- być bezpieczna. Wczoraj jednak wyda- {go posterunku policji i złożył zameldo- 

Przed kilku dniami donosiliśmy, 0|szego znajomego, Pozatetm ustalono, ŻE |rzył się wypadek, świadczący, że tak | wanie. Urząd śledczy prowadzi docho- 
<trasznern morderstwie dokonanem na|między Kaniewską a Gątkowskim WYNI-|nie jest. dzenie. (z). 
«sobie Janiny Kanłewskiej, zamieszkałej | kały ostatnio częste spory, gdyż Gątkow Stanisław Dłużewski, wieśniak ze 
w Będzinie. 'Kaniewską znaleziono za- |ski zarzucał narzeczonej, że go zdradza. | GNIWWNENNWWSNZEWNKEKTNNENWTNK W OWNZOW RAN ZRZZTOWY ZEW NENRCA 
duszoną w jej wiasnem mieszkaniu, W | Wedle przypuszczeń władz, Gutkowski z P kę 201 
toku śledztwa aresztowała policja narze- | przyszedł do narzeczonej, wszczął z nią i 
czonego zamordowanej Józefa Giątkow- |sprzeczkę, w czasie której kopnął ją w eh 2 Wid d po ZIEMNEGO 74S PZĘ ony 


skiego, jako podejrzanego o dokonanie te | brzuch, następnie udusił, a dla upożoro= 


-m 


go morderstwa. Ustalono, że krytycznej, wania napadu rabunkowego, porozrzucał ma ulicach Nowego Fowicui 

nocy Gatkowski okolo g. 12-ej przy | sprzęty i splądrował mieszkanie, f Londyn, 23 czerwca. ]dzie hasłem bezlitosnej krwawej walki 
szedł do Kaniewskiej, Sam fakt, że Ka- Gątkowski do winy się nie przyznaje.| Król świata podziemnego Nowego między przemytnikami alkoholu w No- 
niewska o tej porze otworzyła drzwi,ł Policia prowadzi dalsze dochodzenie. | Jorku, znany przemytnik alkoholu, Van-| wym Jorku. 


nie Higgins, został zamordowany przez 


2 a członków swej bandy w chwili, gdy wy- $ 
- Maiatek b. króla Affonsa |žoii w ievarrsiwe iy, codi] Katastrofa kolejowa 
matki z nocnej resta 
Shkonfiskowany maa rzecz ZBŁUAASWYGH Z dwuch, przejeżdżających z wielką pod Kowtena 
Madryt, 23 czerwca. Między innemi, przypadają na rzecz |szybkością samochodów, oddano kilka Oncedaj o godzinie 3-ej w nocy, na 
Na mocy dekretu rządowego, majątek | państwa składki organizacji dobroczyn-|sałw z karabinów m owych, które | stacji Lubitów, wykoleiło się sześć wa- 
sobisty b. króla Alfonsa przejęty po | nej, której przewodniczył b. król Alfons | raniły ciężko Higginsa i jego córkę. gonów pociągu Nr. 1772 idącego ze 


statnim przewrocie politycznym w ad-;| w wysokości 21 miljonów pesetów. Higgins wkrótce zmarł, Zdołbunowa do Kowla. 
ministrację rządową, uległ ostatecznej Wartość skonfiskowanej biżuterji wy- pue postino znanych przemyt=| . Wskutek wykolejenia sześć wago- 
konfiskacie na rzecz państwa. | nosi 6.8 miljonów pesetów, papierów | ników: Spitale i Bitza, którzy podejrza- |nów ugrzęzło na torze į ruch zatamo- 


Państwo przejmuje na własność po-| wartościowych, przedmiotów sztuki i t.;ni są o morderstwo i którzy odgrywali | wany był na tym odcinku na przeciąg 
ważne sumy gotówkowe i inne walory, d. 11.75 miljonów pesetów, nieruchomo- rolę pośredników przy poszukiwaniu |klku godzin. Na szczęście wypadku z 
na które składają się: biżuterja, akcje, | ści 7,5 miljonów pesetów. dziecka Lindbergha. | ludlmi nie było. . 
obligacje, meble i nieruchomości. i Policja obawia się, iż morderstwo bę- 1 
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Wybrałem się na urlop do Ciupanowic. Ład. 
na miła miejscowość w pobliżu Rzodkowa, od. 
legiego od Krzywopalca o dwie godziny drogi, 
Słowem — centrum świata, Zajeżdżam do ho- 
tel, Pokazują mi mój pokój, Pierwsze wraże. 
nie — niena;lepsze, Drugie — jeszcze gorsze. 
Q trzeciem nie mówmy, 

Pytam: 

— Dobrze, proszę pana, a czy pościej jest 
przynajmniej czysta?,,, 

Właściciel hotelu robi zdumioną minę: 

— Proszę pana, nie rozumiem tego pytania!,,, 
Jakże może być brudna pościel, kiedy poprzed- 
ni gość kąpał się prawie co tydzień! 

* 


Pewien szkot po długiem długiem wahaniu 
zdobył się wreszcie na kupno nowego kapelusza, 
Po długich długich targach wrócił wreszcie do 
domu w nawym kapeluszy. Żona schwyciła się 
za głowe, Kapelusz spadał mu aż na czubek no- 
sa, -Taki był duży, 

— Czy nie było mniejszych numerów? — 
ia żona, > 

— Były. Ale kosztowały tak samo, jak ien,,, 

* 

Wsławiłem sobie nową szczękę, 

— Czy ta szczęka będzie przynajmniej trwa- 
ja? — zwracam się do dentysty, 

A on na toś 

— To zależy, czy pan każe siebie spalić w 
kreńiatorjuth ży też bądzie pan pochowany, | 

Lipower jest teraz wielkim bogaczem, a daw- 
niej był chłopcem na posyłki w pewnej firmie, ! 
Lipower lubi opowiadać o swej karierze, | 

— Widzicie państwo — powiada pewnego ra- 
zu — gdy zacząłem pracować, rodzice nie dawali 
mi ani grosza, zarabiałem tylko 1g złotych tygo- 
dniowo,,. 

— I za to pan żył? — pytają przyjaciele, 

— QOczywiścieł,, I jeszcze znajdowałem środ. 
ki na robienie długów! | 


PY-; 


* 

Wczoraj na ulicy podchodzi do mnie jakiś zu- 
pełnie obcy pan i powiada: 

— Niech mi pan pożyczy 50 złotych... 

Patrzę na niego, robię zdziwioną minę i od. 
powiadam: 

— Ależ fa pana nie znami, 

— Właśnie dlatego zwracam się do pona, Ci, 
co mnie znają, nie chcą mi pożyczać.. 


4 


POZNAJ 
3 SWÓJ LOS ŻYCIA 


Zamieiscowym próbną analizę - horo- 
skop wysyła bezpłatnie, opracowany przez 
słynnego MEDIUM wraz z poucza- 
jącą broszurą, z której każdy łatwo nau- 
czy się odczytywać sobie lub zaintereso- 
wanym wszelkie zawikłania życiowe każ- 
dego człowieka i jego przeznaczenie. 

Napisać imię, rok i datę urodzenia, Na 
koszta przesyłki zł. 1 (znaczkami poczto- 
wemi) załączyć. Adres: Marja Bicz, War 
szawa, ul. Koszykowa 28, m. 34, 


ZASDBWANZRUSABESONENOKRONENNSRE 


KarneciK MAS ad 


TEATR MIEJSKI. 
Występy warszawskiej Bandy, 

Z powodu wielkiego powodzenia program 
„To jest Banda“ idzie dodatkowo jeszcze w 
czwartek i piątek o godz 8 i 10 wiesz. 

W sobotę zupełnie nowy program złożony z 
jeszcze mocniejszych i kapitalniejszych szlagie- 
rów „Brada Naprzód“, w którym również ujrzy- 
my asów Warszawy: H, Ordonównę, Z, Pogo- 
rzelską, J, Godełską, S. Górską L- Żelichowską 
F, Jarossego, A, Boguckiego, W, Dana A, Dym- 
szę, K, Gimpla, L, Lawińskiego, K. Toma, 
Wasiela, E, Koszylddego i chór Dana, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś w czwartek i dni następnych wieczo- 
rem arcywesoła, pełna werwy i humoru pikant- 
na komedja Bacha i Engla , Hiszpańska mucha“ 
w brawurowem wykonaniu Dąbrowskiej Wit- 
czewskiej, Łapińskiej, Grolickiego Karczewskie- 
go, Mrozińskiego, Węgrzyna i Śliwińskiego ' 


EL 
= 


a zAABAGRECZORBSKEROI 


dą pogody w lipcu i sierpniu?.. 


W związku z wprowadzeniem na na- strony 
szych linjach lotniczych ruchu codzien- | poważną karą, 
nego z dniem l-ym maja r. b. frekwencja sięgającą do 1.000 złotych grzywny, Z 
pasażerska jaki towarowa drugiej zaś nie ustają przez to obowiąz- 
wzrosią bardzo poważnie. ki, wynikające z faktu prowadzenia przed 
Liczba pasażerów, przewiezionych w ma siębiorstwa. Właściciel zlikwidowanego 
ju, wzrosła w porównaniu z kwietniem o, Interesu otrzymuje więc nadal 
695 osób, wezwania płatnicze 
ifmusi bez względu na stan faktyczny 
„, W dobie obscnej, gdy koniunktura opłacać wszystkie świadczenia. 
jest bardziej kapryśna niż moda, do czę] W interesie więc ktpców, likwidują- 
stych zjawisk należy przechodzenie lo- cych swe sklepy, leży, aby składali o tem 
kalu handlowego z rak do rąk, przyczem zameldowania u odpowiednich władz, 
po zamknięciu jednego przedsiębiorstwa —::— 
w tym samym lokalu powstaje następne- Ostatnie dni czerwca nie sprzyjają 
go dnia inny sklep lub skład. wyjazdom ra wieś. Ciągłe zachmurze- 
O ile przedsiębiorcy, otwierajacy ro- nia, deszcze i chłodne wiatry czynią wra 


we sklepy w większości wypadków pa- żenie pogód raczej > 
miętają o tem, że należy złożyć ©dpo- jesiennych niż lefnich, 
wiednie -zameldowanie u odnośnych Jeśli jednak mamy wierzyć przepo-l 


władz, o tyle zamyłkający sklepy iedniom. meteorologów. w takim razie 
przepisu tego nie przestrzegają należy się spodziewać, że nastepne dwa 
i likwidując przedsiębiorstwo, nikogo o letnie miesiace bedą pod tym względem 
tem nie zawiadamiają. | znacznie szczęśliwsze, 
Lekceważenie przepisów jest w pierw Stacje meteorologiczne zapowiadają. 
szym rzędzie dla nich samych ogromnie | że czeka nas upalny linise i nie mniej gü- 
szko iliw albowiem śrczi im to z Edno I -aev oraz sKchv-siern'eń. 


Heski? Tu ralio! 


„POLSKIEGO RADJA“, 


© hinhin 


Gdzie i jak 


zarnierzają spędzić urlop 
świaozdy fiirmome?ł .. 

(lu) — Jak spędzą lato gwiazdy fil- 
mowe?.. Wszak słać je na najbardziej 
luksusowe eskapadyl.. Zdawałoby się, 
że artyści filmowi powinni mieć pod tym 
względem najbardziej ekscentryczne pla 
ny í marzenia. 

W rzeczywistości jest jednak inaczej, 
Marzenia ich są nieraz bardzo-skromne. 
Posłuchajmy, jak niektóre gwiazdy za- 
mierzają spędzić swój zasłużony urlop. 

Pierwszy głos oddajemy “uroczej 
świeździe Paramountu, Sylvji Sidney. 
Oto. co mówi: 


— To nie skromność. przeze mnie 


przemawia — zwierza się Sylvja — ale 


szczere pragnienie. Nie cierpię na cho- 
robę przestrzeni, kocham piękno natury 
jej tajemnice, zaklęte w odwiecznej baś- 
ni. Nie uciekam od niej, ale ponad wszy 
stko kocham życie ludzi. Kocham tę 
ciągłą walkę o byt, w zmaganiu się z lo- 
sem. Kocham to życie, lubię je obserwo- 
wać zbliska, bezpośrednio. Umiłowałam 
sobie przyglądanie się ciągłemu rucho- 
wi, obserwowanie tempa życia ludzkie- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ, | nem t Muzyka lekka. Wykonawcy: Or-| go. Najchętniej obserwuję ludzi w her- 


CZWARTEK, dni a23 czerwca 1932 r. sława Nawrota, Witold Elektorowicz lo- 
11,58—12,10: Sygnał czrsu z Warszawy, hejnał | senki) Tr..ż W-wy. ` w 

z Wieży Marjackiej w, Krakowie, odczytanie « 21,20—2i.50: Transmisja wianków: na > Wiśle: 

programu na dzień następny, : ps Tr. z W-wy. 
bie Codz easy Przegląd Prasy Polskiej. | 21.51-22.00; Dodatek do Prasowego Dziennika 
„PAZ kg paka + Radioweżo t kom. meteorolog. | zo W=wysx 
12 20—12 40: Przerwa, n ntt 32,60—22.40: Muzyka taneczna- z- W-wy! 
12.40—12,45: Komunikat meteorolog. z W-wy. | 22.40—22,50: Wiadomości sportowe z W-wy. 


12.45—14.10: Płyty gramofonowe. 22.50—23,30: Muzyka taneczna z W-wy. 
14.10—15.35: Przerwa. ; atrów. d 


15.35—16.05: Płyty gramofonowe z W-wy. - 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


t6.05—16.35: Aud. dla Naucz. Muz. w szkołach 
ogólno - wa EŃ zorg. przez Muz. 
a 19.00. Praga. „Upadek Arkony“ — ope- 


Ognisko kacyjne Liceum Krzemieniec- 
kiego. Tr. z W-wy. FoR 

16.40—17.00: „Wśród książek” -- przegląd nai- 
nowszych wydawnictw. oraówi prot. -H 
Mościcki. Tr. z W-wy. h 

17.00—18.00: Koncert popołudniowy Ww. wyk. 
orkiestrz kameralnej Kazimierza Wiłkomir- 
skiego. Tr. z W-wy. 


rodowego. 


diego. Tr. z Teatru Narodowego. 


19.41. Hilyersum. Koncert symf. pod 


1800-1820: Odczyt p. t „O wyborze szkoły| dyr. Willema Mengelberga. 
zawodowej“ — wygłosi p. J, Kączkawska. Concertgebouw w „Amsterdamie. 
Tr. z W-wy. 20.00. Paryż. Koncert symfoniczny. 


18.20—19.00: Muzyka taneczna z W-wy. 

19.00—19.15: Skrzynka pocztowa łódzka, omówi 
red. Jan Piotrowski. | 

19.15—19.35: Rozmaitości. 

19.35—19.45; Prasowy Dziennik Radjowy. 

19.45—20.00: Komunikat Izby Przem. Handi. w 
Łodzi, odczytanie programu na dzień na- 


20.00. Frankfurt. „Upiór z Canterville“, 
słuchow. pg. Oskara Wilde'a. 

20.30. Medjolan. „Jaskółka“ 
Pucciniego. 

21.00. Wiedeń. „Msza d-moll“ Brucknera 
stępny, kalendarzyk filmowy, repertuar te- 21.55. Frankfurt. „Mawra“ opera 
atrów. Strawińskiego. 
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Defraudant, który zbiegł do „Legii (udzozienskie 


wczoraj stanął przed sądem katowickim 


Katowice, 21 czerwca |w wysokości 800.000 zł. 
Przed wydziałem karno - skarbo- Onegdajsza rozprawa sądu okręgo- 


opera 


wym sądu okręgowego w Katowicach |wego była odwoławczą. Na przewodzie 


zakończyła się wczoraj sensacyjna roz-|sądowym ustalono, że przemycano dla 
prawa przeciwko Achilesowi Moreau |Sosnowickiego towarzystwa maszyny 
znanemu aferzyście, który zdetraudo- |do produkcji rur, wobec czego sąd ska- 
wał w „Polskim Lloydzie” 200.000 zł. ijzał towarzystwo na zapłacenie grzy- 
zbiegł do Legii cudzoziemskiej. wiy w wysokości 150.000 zł., a Moreau 

Moreau wraz z deklarantem celnym na grzywnę w wysokości 200.000 zł. z 
firmy M. de Brousse, Kostrzewa i Be „ amianą na karę więzienia: licząc za ka- 
mem zostali skazani przez urząd celn; | de 750 zł. jeden dzień więzienia. Ko- 
w Mysłowicach na zapłacenie grzywny 1.trzewa i Bem zostali uniewinnieni, 


Groźny bandyta zastrzelony 


podczas obławy poficyistiej 


W ostatnich czasach, w okolicy Ró- 
wego, grasował nieuchwytny bandyta 
Krawczenko, który dokonał zabójstwa 
Opanonika. 

Onegdaj policja wiadła na trop zbro- 
dniarza, jednak w ostatniej chwilj zdo- 


rym ukrywał się Krawczenko i osaczo- 
no go w zaroślach. Zdołał on sę jednak 
i tym razem przedrzeć przez gęstw'nę 
i rzucił sję do ucieczki ostrzeliwując się 
łał on sę.wymknąć i zatrzeć wszelkiej przed pogonią. Patrol oddał do bandy- 
ślady za sobą. Zorganizowano wobecity kilka strzałów, kładąc go trupem na 
tego wielką obławę, przy udziale K. O. miejscu. „—- ~ sa 


a Zdenki Fibicha. Tr. z Teatru Na-, mu kupił sobie piękny 


| Sukcesorów M 


_kiestra Filharmonii Warsz. pad dyr. Stani-| bącjarniach Nowego Yorku. Tam podpa- 


truję, podsłuchuję, uczę się jak żyć na- 
leży, aby się utrzymać na. powierzchni. 

o nauka mądrzejsza od wszystkich su- 
chych mądrości filozofji. Urlop mój chęt- 


'nie poświęcę studjom.'A: więc do cukier- 


ni Nowego Yorku na adnoczynek po 
pracy”, . l ; 

Innego zdania jest Richard Arlen, 
również gwiazda Paramountu. Ambicją 
jego jest wypłynąć na szerokie wody. 
Dosłownie! Arlen bowiem dwa lata te- 
cht ochrzczony 
imieniem „Joby Annie". I na tym oto 


19.30. Brno. „Falstaff“ — opera Ver-ijachcie wybranek losu zamierza podrò- 


żować po morzach i oceanach. 
A jak zamierzają spędzić lato inne 


Tr. zj «gwiazdy”? Posłuchajmy, co one same 


o tem mówią: 

George Bancroit uda się na polówa- 
nie. Nie ominie przy sposobności odwie- 
dzenia Sierry, gdzie ma wbród zwierzy- 


“ny i gdzie przynajmniej raz na rok, mu- 


si się bezwzględnie znależć. 
Claudette Colbert ma zupełnie ory- 


ginalny pomysł Planuje z 
podróż dookoła świata - 
na okręcie towarowym. Dwa lata temu 


również podróżowała na statku „ślob- 


*66|trotterskim . Taka podróż daje większe 


możliwości "poznania odwiedzanych 
miast, a pozatem ma swój specjalny urok 

Gary Cooper odbył już podróż po 
Europie i Afryce, ale nic mu nie zasiąpi 
krótkiej bodaj wycieczki do Arizony. 

Wyjedzie tam i w tym roku autem. 

Frederick March odtwórca podwój- 
nej roli w niesamowitym dramacie „Dr. 
Jekyll i Mr. Hyde“, ma zamiary b. ro- 
mantyczne: pragnie nabyć małą wysep- 
kę na Vancouver i spędzić tu 3—4 mie- 
siące. Przez ten czas nie będzie praco- 
wał, ale poprostu łowił. ryby. 

„Hopkins uważa, że niema nic 
przyjemniejszego nad wycieczkę po 
Szkocji w sierpniu lub wrześniu... ro- 
werem. 

Jak widać, naogół wielcy artyści 
ekranu mają dość proste i bynajmniej 
nie ekscentryczne marzenia i plany. 

Potwierdza się jeszcze raz to; co o 


P. we wsi Budkż Borowskie | okolicy. nich wiemy: są to zwykli ludzie, niczem 
Znienacka obstawiono lasek, w któ| nie różniący się od nas. 


Dužurg amiet. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 
sorkiewicza [Zgierska 54) 


Sukc. J, Sitkiewicz (Kopernika 26), J. Zymdłeż 
wicza (Piotrkowska 25), W. Sokolewicza i W. - 
zata (Przejazd 19) M Lipca [Piotrkowska 193], 
A, Rychtera i B. Łobody (Il-go Listopada 86), - 
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| STRESZCZENIE. 


Na seans spirytystyczny. 
przez mistrza magji taiemnei 
lego. przybvli rówmież: urocza 


ary w towarzystwie strvia swego Sień į 


"tektyw Petroń (a wiem o tem z najwia- 
rogodniejszych źródeł), jest już na tro- 


urzadzony| pie prawdziwego zbrodniarza. 
prof. Stanel-: 
blondynka" 


— Poddaję się bez zastrzeżeń pań- 
„skim zarządzeniom oświadczyła dziew- 


skiego i elegancki młodv arichitekt Stani | Cyna, — lecz wzamian za to mam do pa- 


sław Barski. Podczas seansu ukazała 
tajemnicza ziawa. szencac: — „Marv. 
rv!..* Wkrótce potem usłvszano Kamola 
nie tak. iż zdenerwowany tem `Stanistaw 
nag'e zapalit światlo elektryczne. Marv nie 
było w mokoiu — a na 
przykryty czarnym płaszczem. 
małym domku handlarza starem że. 

fazem odbywa się zeb-znie Zwiszku Niewi- 
dzielnego Płamien'a, Z poza kotary przema- 
wia sam prezes. idz’ elając swym podwład_ 
nym: Antkowi, Maksiowi Bokee-owi, sżofe- 
rowi Piotrowi i Janowi inetrukcyi 

Od tego czasu jest stary Steński szan- 
tażowany w wyrafinowany sposób. 


Podczas pościgu po dachach raniory zo- 
staje kulą komisarza Antek Rannego. któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył samarytanin 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulokował 
w dohrze ukrytej piwnicy starej pijaczki 
Macieiowe]j. Tu znajduje się również Mary 
Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękna panne 
„ .Pewnei nocy rzncił się na śpiącą. Mary, 
zdołała się jednak obronić, 

czasie szamotania zsunęły się ban- 
daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa- 
trzył chorego. 


Wreszcie zjawił ste w piwnicy zamasko-! 
wany mężczyzna. który wyprowadził uwię-| 


zioną ra wolność. 

Związek Niewidzialnega, Płomienia jest 
zaskoczony, połiieważ: hle wie, kim był ter 
„nieznajomy: 

* Stanisław 1 Mary po! „powrncie % Zako 


"panego mają się zaręczyć.  Alści godzinę. 


przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 
__ Ranny w ręke Antek rości sobie do 
Związku pretensje o odszkodowanie 

Atoli przemawiający przez kotarę taje- 
„mniczy prezes odmawia. mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu że 
za 50.000 zł. wyda uwięzioną. lecz tej samej 
nocy zinie z ręki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
łonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- 
wa stała się kochanką nieznajomego. z 
którym włóczy się odtąd po wszystkich 
salonach gry. 

Kochanka zabitego Antka Czerwona 
Hanka, pragnąc się zemścić na Związku, 
kręci się koło podejrzanego domku handla- 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ią pilnie. 


Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia. 


- wślignął się detektyw do środka domku. 

u udało mu się przypadkowo natrafć na 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
tyw znalazł się w wąskim tunelu — lecz na- 
próżno usiłował się potem: wydostać z po- 
wrotem, Błąlząc po tunelu odkrywa małą 
celę a w niej uwięzioną Steńska, 

M.-nał dzień i drogi a uwięzieni nie otrzy- 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy 
głodowa śmierć, 

Po dingioi męce uczuł Petroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 

W Brzezinkach, majątku barona de 
Sturm wybucha pożar. Są poszlaki. że po- 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
kuracie. 

Petroń, przyszedłszy do siebie nie zo- 
baczył już więcej Mary Natomiast korzysta- 
jąc z niezasłoniętej kraty tunelu, przedostał 
się do opustoszałej fabryki 

Zaalarmowana policja otoczyła „domek 
tajemn=c*, W czasie rewizji w pokoju skle- 
pfkarza zgasło nagle światło i tandeciarz 
został zastrzelony przez niewiadomego 
sprawcc. 


ziemi leżał trup | |ejckj, 


sie! na jedną wielką prośbę: czy mógłby mi 


| pan tłatwić w jakiś sposób zobaczenie 
się ze Stanisławem, moim narzeczonym? 
I znów na twarzy doktora zakwitną? 
dobry uśmiech a oczy, jego spoj- 
rzały ciepło, kiedy skinął głową. 
— Jeśli moja mała pacjentka będzi: 
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Fgrzeczna i będzie leczyć się starannie, 
to w nagrodę za to, zrobię jej niespo- 
dziankę i przyprowadzę tu Stanisława 
Barskiego, we własnej jego osobie, 
Rozradowana Mary nie mogła oprzeć 
|się pokusie, ażeby uściskać swego opie- 
kuna. 
| — Jest pan strasznie dobry!.. Ale 
właściwie nie wiem nawet kim pan jest.., 
Czy jest pan rzeczywiście lekarzem? 
Mężczyzna skinął głową. 
— Tak jest! Jestem, a raczej byłem 
ekarzem.. A nazywam się Rollison. 


Rozdział setny 


Opowiadanie 


Minął dzień i drugi. Coraz więcej 
godzin przechodziło w samotności, co- 
raz węcej śniegu padało na mały „gró- 
dek, otaczający domek, w któryin prze-; 
(dyw.ia chota Mary Steńska Stan jej 


' uległ w prawdzie poprawie, uiemnej 0=! 


statnie przejścia tak bardzo nadwątliły 
jej organizm, że dziewczyna w dalszym į 
ciągu leżała w łóżku, pielęgnowana tro- 
skliwie przez doktora Rollisona. 
Lekarz prawie cały czas RRIETA 
teraz przy łożu Steńskiej, pełniąc TÓW- 


taoce me obowiazki przyjaciela, leka- 


rza, kucharza + pokojówki. 

Niejednokrotnie wyjeżdżał na parę 
godzin vdo‘ miasta, ale Mary ani myśla- 
ła: ażeby korzystać ze sposobności i ú< 
ciec: wierzyła na ślepo swemu nowe- 
mu przyjacielowi. 

A Rollison po każdej takiej wyciecz- | 
ce, powracał jaśniejszy i więcej izado- 
wolony. 

— No — ośwladezył raz — czy 
bardzo s.ę tutaj nudzisz? (doktór p 
czął już tykać swojej pacjentce). Jeśli 
tak, to pociesz się. Niedługo- iuż bę-| 
dzie trwać twoje więzienie... Dzienniki ` 
rozpisują się szeroko o tem, że likwi- 
dacja Związku Niewidzialnego Płomie- 
nia nastąpi już w najbliższym czasie. 
A wtedy wrócisz sobje do domu i za- 
pomnisz napewno wnet o tym nudnym 
doktorze; który cię dręczył różnemi za” 
strzykami i zatruwał morałami w cza- 
sie twej choroby. 

Dziewczyna pogładziła go po ręce. 
Dziwnie bliski stał się jej ten człowiek 
niby obcy, a niby tak bardzo jej zna- 
ny..  Mimowoli przypomniało się jej 
dawne dzieciństwo i zmarły ojciec, 
przy którym czuła się ongiś tak bez- 
piecznie i spokojnie jak przy tym oto 
człowieku. 

— Niech mnie doktór nie posądza o 
niewdzięczność.. Wiem co mu jestem 
winna i nie zapomnę do Śmierci o jego 
dobroci... Ale niech mi pan właściwie 


| powie, dlaczego dwukrotnie narażał pan 


dla mnie swoje życie ażeby wyrwać 
mnie z rąk Związku Niewidzialnego 
Płomienia? Dlaczego i teraz traci pan 
przezemnie tyle czasu? Podświadomie 


Związek Niewidziainego Płomienia otrzy. ; wyczuwam, Że * czyni pan to nie dla 


muje od anonimowego autora list z zawa- 
domieniem że w jego ręku znajduje się zko- 
lei Mary Steńska — i żąda od bandy okupu 
poe że w przeciwnym razie rdemaskuje 
a przed policją, 

Umański namawia baronową de Sturm, 
która znów przegrała znaczną sumę, ażeby 


otruła męża i tym ża stała się spad-, 


kobierczymią jego majątku 
a cda przez dr. Rollisona 


przebywa we wiejskim domku. 


— Niedtugo — uspokoił ją z uśmie- 
chem rowy przyjaciel. — Wróci pani do 
siebie tego samego dnia. kiedy dzienniki 
doniosą, że zagadkowy prezes Związku T 
Niewidzialnego Płomienia dostał się w 
ręce władz... A mam pewne dane, aże- 
by twierdzić, że nastąpi to w bardzo nie- 
długim czasie: dobry pani znajomy, de- 


zysków materjalnych, nie dla jakiejś 
przyszłej nagrody, czy  honorarjum, 
Przypomina pan ewangieliczną samary- 
tankę, zwilżającą spieczone usta prze- 


chodnia wodą ze swego dzbana nie dla 


małego pieniążka, lecz z wspaniałomyśl- 
ności i dobroci swego sercą. 

Rollison uśmiechnął się napół smut- 
no, na pół poważnie. 

— Wie pani, tak się dziwnie złoży- 
ło, że w Świecie podziemnym, gdzie peł- 
nię funkcje dyskretnego lekarza i chi- 

rurga: nazywają mnie „Samarytaninem 
zaułków”. Widziałem w życiu wiele 
straszliwej nędzy, wiele okropnych nie- 
szczęść, sam też przeszedłem niemało 
i w rezultacie szeroko otwarły mi się 


Z A O W Z PZ W AŚ S O —— 


dr. śtollisona 


oczy na wartość różnych przelotności 
i wielkości doczesnych. Dzielę ludzi na 
| dych i n eszczęśliwych. Złych uważam 
za szkodliwe zwierzęta, które należy 
wyeliminować ze społeczeństwa... Nie- 
szcześliwyra zaś musimy w miarę sił i 
możności, dopomagać. 

= A teraz — zapytała dziewczyna, 
przystuchuiąca się ciekawym wywo- 

dom koli sone — zaopiekował się pan 
mną wyłącznie tylko z litości? 

Doktór potrząsnął głową. 

— Nie tylko z litości: przedewszyst- 
kiem %2”sentymentu! ~ 
Mary „cofnęła pośpiesznie swoją rę: 
ktorą położyła przedtem na dłoni 
doktora. 
| — Z sentymentu? — zapytała zasko- 
f czona. — Czyżby powziął pan dia mni e 
inne jeszcze uczucie niż przyjaźni?... 
i Ależ przecie jestem już zaręczona i po- 
| zatem kocham serdecznie swego Stanj- 
sława! 

„.ullison, patrząc na jej zakłopotanie, 
ię się znowu. 

— Zle mnie rozumiesz!... Bynajmniej 
nie kocham się w tobie i zbyt jestem 
stary, ażeby się w tobje zakochać... 
A jesli mówię o sentymencie, to mam! 
na myśli zupełnie coś innego: uratowa- | 
łem cię przez sentyment dla swych naj- 
cudowniejszych i najbardziej drogich 
wspomnień. 

Mary spojrzała na mówiącego z dy- 
skretnem pomieszaniem. 

— Mówi pan zbyt zagadkowo, zu- 
pełnie go nie rozumiem. Jakie są te 
pańskie wspomnienia, które wpłynęły 
tak dziwnie na mój los? 

Doktór Rollison wstał z krzesła» do- 
łożył trochę drzewa do kominka, od- 
korkował butelkę czerwonego wina i na- 
lawszy do dwuch kieliszków rubinowe- 
go płynu, podał jeden z nich dziewczy- 
nie ze słowami: 

Napij się trochę kuracyjnego wina. 
Wzmocnij cię ono: a równocześnie stwo- 
rzy pewien nastrój tak, że z większą 
pobłażliwością wysłuchasz historji, któ- 
rą ci opowiem. ` 

Na kominku począł trzaskać wesoły | 
ogień a zapatrzony w jego płomienie i 
popiół Rollison rozpoczął. 

— Było to przed wieloma laty. Jako 
młody akademik uczęszczałem na medy- 
cynę. Miałem względnie zamożnych ro- 
dziców, to też, gdy koledzy moi kore- 
petycjami i biurową pracą musieli zara- 
biać na życie, ja wolny byłem od wszel- i 
kich trosk. Nie znaczy to jednak, aże”; 
bym prowadził życie marnotrawcy. 

Pochodziłem ze starej, ewangielic- 
kiej rodziny i ojciec od dzieciństwa 
wszczepiał we mnie zasady surowego 
purytanizmu. 

W stosunku do kobiet byłem po- 
wściągliwy. Więcej niż one interesowa- 
ła mnis praca w sali prosekcyjnej i w 
laboratorjach. Pozatem  studjowałem 
filozofję, a teorję i wzloty starych mędr- 


Ex kę, 


chość ludzkiej materji — z ksiąg filozo- 
fów i teologów czerpałem wiarę w 


Str. 5 


rA 
wó 


ców, stanowiło niejako odtrutkę na ma” 
terjalizm i realizm nauk medycznych. 
W prosektorjum, przy krajaniu zwłok» 
nauczyłem się poznawać nicość i kru- 


wieczność i mądrość ludzkiej duszy. 

Jak wspomniałem. na kobiety zwra- 
całem naogól mało uwagi. Do swych 
koleżanek( zaniedbanych akademiczek» 
pozujących na emancypantki, czułem 
nawet pewnego rodzaju awersie, innych 
zaś kobiet nie spotykałem dotychczas 
w swem życiu, bo w surowym naszym 
domu ziawiały się one bardzo rzadko. 

Miałem 21 lat, lecz serce moje było 
w dasziym ciągu uśpione. 

Nareszcje przyszło przebudzenie. 

Po półdoktoracie ojciec w nagrodę 
za mą pilność posłał mnie na Krym do 
Jałty. Dotychczas nie widziałem jeszcze 
morza ni też gór, to też podróż ta spra- 
wiła na mnie wstrząsające wrażenie. 
Niby oczarowany wróciłem, włóczyłem 
się po kraju i po okolicach, które u- 
wiecznił kiedyś geniusz Mickiewicza w 
przecudownych sonetach. 

Różowe w odblaskach zachodzącego 
słońca wierzchołki gór, zielone niztny, 
umajone festonami winogradi a prze- 
dewszystkiem zielone, wieczne morze, 
rozbijające się pokorą białej piany o 


granitowe. brzegi — oczarowały mnie , 


jak objawielie. 

Chodziłem pijany bee i radoša 
życia. 

W takim to znajdowałem się er 
jw gdy los zetknął mnie z pewną polską 
rodziną, mieszkającą w tym samym ho- 
telu co i ia. 

Rodacy na obczyźnie to prawdziwa 
atrakcja: siłą rzeczy zaprzyjaźniiiśmy 
się z miejsca j odtąd też urządzaliśmy 
wspólnie wycieczki do najbliższych o- 
kolic Jałty. 

Esxapady te posiadały dla mnie tem 
większy urok, że wśród nowozapozna- 
nych znajdowała się 16-letnia pensjonar- 
ka o oczach takich zielonych jak twoje 
i o długich popielato-jasnych warko- 
czach. 

l co tu taić: to, czego nie dokonały 
kokieterja koleżanek ani długie starania 
dwuch moich dalekich kuzynek — zro- 
biły z miejsca te zielone. Sny koWE 
oczy 

PESO się bez pamięci, się 
szczęśliwie: nie byłem  panience obo- 
iętny. Wyczułem to z jej rumieńców, 
z jej nieśmiałych spojrzeń, z jej uścisku, 
gdy na dzień dobry podawaliśmy sobie 
ręce. 

Ale dzieliła nas nieśmiałość i suro- 
wość zasad, w jakich byliśmy obydwo- 
je wychowani. Choć więc serca rwały 
się ku sobie, usta nasze milczały. 

Pewnego razu zdarzało się, że mat- 
ka mojej blondynki zachorowała na mi- 
grenę, a ojciec zagrał się w towarzy- 
stwie kilku kupców w preferansa, brat 
[285 ulotnił się — prawdopodobnie znę- 

cony jakąś romantyczną przygodą. 

„Słowem: że panienką była sama j da- 
(ła się nakłonić, ażeby pójść ze mną nad 
brzeg morza. 

Zielone fale  rozsrebrzyło błogosła- 
wieństwo księżyca, wygłaszając ich 
zmarszczki seledynem i spokojem. Bryz- 
igi fal kładły się spokojnie po dalekiej 
wędrówce na ławice piasku, a samotna 
łódź kusiła nas, ażeby. odbić od brzegu 
i pojechać w dal: w srebrność księżyca 
i w cichą noc. 

Bez słowa wsiedliśmy do łódki i od- 
biliśmy od brzegu. Magia nocy księży- 
cowej j samotność, zrobiły swoje. Gdy 
wysiadali iśmy z powrotem na brzeg, 
byliśmy już ze sobą zaręczeni. 


LL 


| (Dalszy ciąg jutro). 
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Najważniejsze depesze z nocy: 


Flota niemiecka przybywa jutro do Gdańska. 


Polska nie weźmie udziału w powitaniu niemieckich okrętów wojennych. 


Romisarz $apce przybywa do Karszawy, gdzie pozosianie 
przez caly czas pobytu floty niemieckiej w porcie śdańskim 


Warszawa, 22 czerwca. | stracji. pF S ENER] zastrzeżenie ze strony Polski, gdyż ! Rząd niemiecki nie udzielił ostatecznej 

i (B) Donoszą, że ilota niemiecka zło» Dr. Wysocki usłyszał w odpowiedzi,! GDAŃSK NIE JEST UPOWAŻ ONY odpowiedzi, czy zechce zastosować się 
` żona z okrętu linjowego „Schlesien“ i że odroczenie s wydaje się być DO ZAPRASZANIA WOJSKOWYCH do życzenia Polski i dopiero we wtorek 
dwuch kontrtorpedowców przybędzie z niemożliwe, gdyż Gdańsk zaprosił flotę LUB DYPLOMATYCZNYCH CZYNNI- 21 wieczorem wysoki urzędnik posel- 

| wizytą do Gdańska jutro t.j. w czwar- | hiemiecką na określony termin. i KÒW ZAGRANICZNYCH DO SIEBIE stwa niemieckiego w Warszawie zako- 
tek 23 b.m. o go. 8.30 rano, To oświadczenie musiało wywołać Z POMINIĘCIEM POLSKI. munikował ministrowi spraw zagranicz- 

O godz. 5.30 po poł. oddział floty nych, że rząd niemiecki nie może odro- 


| niemieckiej wpłynie do portu gdańskie- ; i ; - czyć wizyty. ARIA 
BRE Miley reką do nry kłód reserse 
| raj ii A PA. key perypetji dotąd jest zyk zaa faz lo 
omatycznych dochodzi do skutku. rzeczy mając zastrze. ; 3 

| Dla zoiriezwacia właściwego obli- ma dworcu gcłenzasicśem formalne przeciwko wizycie floty nie- 
cza tej demonstracji zebraliśmy kilka Gdańsk, 22 czerwca. |w którym znajdowało się sześciu mary- mieckiej w Gdańsku, rząd polski zdecy- 

dat, poprzedzających wizytę gdańską.| Wczoraj na dworcu w Gdańsku za- narzy polskich w mundurach marynarki dował się ją zignorować a 
Rzecz cała rozpoczęła się właściwie 17 szedł poważny incydent, świadczący o wojennej, co było widoczne z peronu. |PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIE W 
maja r. b, kiedy to poselstwo niemieckie zupełnym braku bezpieczeństwa na te-! Dwie kule wybiły szyby w przedzia-, GDAŃSKU DZIŚ RANO ZAWIADOMI- 
w Warszawie zakomunikowało rządowi renie wolnego miasta, oraz o planowej le, trzecia ugrzezła w ramie nad oknem. ŁO WŁADZE GDAŃSKIE, ŻE NIE BĘ- 
polskiemu, że w drugiej połowie czerw- prowokacyjnej akcji hitlerowców. | W czasie odjazdu pociągu pośpiesz- DZIE BRAŁO UDZIAŁU W KOMITE- 
ca flota wojenna niemiecka zamierza zło Mianowicie w chwili ruszenia pocią- nego Gdynia — Warszawa ze stacji CIE PRZYJĘCIA FLOTY NIEMIEC- 
żyć wizytę w Gdańsku. Rząd polski przy gu osobowego w kierunku Tczewa o go- sk Główny o godz. 23 m. 16 grupa| KIEJ. > 
jął zawiadomienie, to do wiadomośc: S 22.09, z grupy kilkunasiu osób, umundurowanych hitlerowców, która o- Komisarz generalny Rzeczypospolitej 
e w dniu 3 czerwca za pośrednictwem znajdujących się koło ekspedycji towaro czekiwała na tę chwilę na moście nad Polskiej dr. Papee rzybywa do War- 
swego przedstawiciela w Berlinie dr. wej, a złożonej w połowie z umunduro- | torami kolejowemi przy Neugarten, po- szawy gdzie załatwi szereć spraw służ- 


r rm M 


Wysockiego zaproponował odroczenie wanych hitlerowców, częła wznosić okrzyki przeciw Polsce i bowych i pozostanie kiłka dni w stolicy, 
wizyty, gdyż uważa chwilę obecną za PADŁY TRZY STRZAŁY W KIERUN- , Polakom. a więc przez cały czas pobytu floty nie- 
nie nadającą się do tego rodzaju demon» KU OŚWIETLONEGO PRZEDZIAŁU, mieckiej w porcie gdańskim, 


100 ZQY S | Pel piison paktu połto-smwiediea 


otrzyma każda osoba, która zamówi w naszej firmie: 1 zegarek szwajc. Sonferencja min. Pecka £ posłem somiechira 


niklowy, eleg. wykwintnego wykonania z wyrezulowanym chodem 

z gwarancją na 3 lata w cenie zł. 11.95 (ze świecącym cyferblatem Umsiejenką VAi ES E f l 
zł. 14.95) i jednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie niżej po- Warszawa, 22 czerwca. 
danego zadania matematycznego. (B) Dziś w Warszawie odbyła się dłuższa konferencja wiceministra spraw 
Jak należy rozwiązać zadanie? zagranicznych Józefa Becka z posłem sowieckim w Warszawie Antonowem- 


Liczby od 1 do 9 (nie mniej niż 11 nie więcej niż 9) należy rozmię. © wsiejenką. Dowiaduiemy się, że rozmowa ta poświęcona była omówieniu 
ścić w 9 klatkach kwadratu w ten sposób. aby suma liczb we wszystkich Szczegółów podpisania polsko - sowieckiego paktu o nieagresji. Jednocześnie 
kierunkach (pionowo, poziomo i ukośnie) wynosiła 15., Porządek rozmie- donoszą z Genewy: że min. Zaleski przyjął tam dziś na dłuższej audiencii szefa 
Parea Prie ooir żyd 0 dł Od Gy eco day POWA delegaci rumuńskiej i jednego z najwybiźniejszych „dypłómiatówe zaniitskiek 
WARUNKI: 1. Rozwiazanie zadania powinno być przysłane wraz z zamó-  Tifle Titulescu. Rozmowa min. Zaleskiego z min. Titulescu poświęcona była 
wieniem i podpisane p RA tati aiik ZS również sprawie traktatów o nieagresji między Polską a Sowietami i Rumunią 


„ Rozdawanie nagród nie nastąpi za pomocą losowania (nie ER W 


loterja) lecz każda osoba, która przyślę prawidłowe RP) | | 
= 
a | j 


w 


w dniu 10 lipca 1932 r. roześlemy nagrody wszystkim oso- 
bom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. W tym samym 
dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie ogłoszone 
wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały. Każdy uczę- 
stnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia. 


= ZSSR. 
zanie zadanła otrzyma powyższą nagrodę. -9 ; . Ó s o 
siig) Ausiria ogłosi dziś moratorjum 


3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 380 czerwca 1932 r. 
jeśli nie otrzyma pożyczki 


4. Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notar- Lozanna, 22 czerwca. |aie wydale mu się wątpliwem, by w tak 
jusza W. M. Gdańska Pana D-ra Neumanna, (Polska Agencja Teiegraficzna), krótkim czasie można było pokonać 
OBRACA KANA ZONA we a: Herriot przyjął dzisiaj kanclerza Au- trudności, jakie nastręcza udzielenie po- 
YA ORU ENE zzo AREN ETE trii Doliusa z który obecności mi- życzki sokości 300 miljonów szy- 
6. Przy każd ówieni e) dołączone jest zaświadczeni iaja |$ „Z ym Ww ODOCNOŻ yozki w WYSOKOŚĆ wijONóWw Szy 
ce biero Aedes Koj» oi RUE AŚ ck GE 4 nistra finansów Germain Martin dysku- lingów. Natomiast Herriot skłonny był- 
7. Jeśli zegarek się nie podoba, przyjmujemy takowy w ciągu 8 dni od dnia otrzy- |tował problem sytuacji gospodarczej by do udzielenia części kredytów dla 
mania z powrotem | zwracamy natychmiast pieniądze. Wysyła się za pobraniem. |w Austrji. ` |umożliwienia Austrii wspłaty najpiłniej- 
Za opakowanie i przesyłkę dolicza się zł. 1.95. Zamówienia, i rozwiązania zadania Dolius oświadczył Herriotowi, że je- szych zobowiązań. Niemniej _ problem 


gy: £ GDAŃSK 22 żeli w dniu dzisiejszym sprawa pożycz- austrjacki winien być rozwiązany w 


DOM HAN DLOWY „R EKORD: Poczta Polska. ki dla Austrii ostaiecznie i pozytywnie szerszych ramach problemu środkowo- 
nie będzie załatwiona, Austria jutro zmu europe'shiego. 


szona będzie ogłosić moratorjum. | Pauue przekonanie, że ogłoszenie w 
Herriot oświadczył, że jest przeko- dniu iutrzejszytu 'noratorium w Austrii 
nany o konieczności pomocy dla Anstrji jest nięur:knione. 


DOKTÓR 


H. Wołkowyski Dostaniemy 200 mili. franków 


Cegielniana Ne 4) ma budowe kolei SłąsicGciyymica 


telefon 216-90. + Warszawa, 22 czerwca. kę na drugą transzę pożyczki w wyso- 
choroby weneryczne, (B) Z pewnych źródeł zagranicz- |kości 200 miljonów franków francusidch 
skórne i moczopłclowe. |nvch nadchodzą do Warszawy wiado-| W związku z tem warszawskie wła- 
oco >> Łez” SĄ (mości, że rząd irancuski zdecydował dze towarzystwa kolejowego mają w 
ra wa akad BE a —— „się jednak przyjść z pomocą polsko-iran najbliższym czasie przystąpić do anga- 
OBIADY domowe smaczne wydaję. cuskiemu towarzystwu budowy kolei żowania robotników do robót ziemnych 


Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- 
ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie, 


TYLKO „OLL A“ 


PORADNIA pagjelskiego odzie Pomorska 86, m. 47. 23 Górny Śląsk — Gdynia i w cyca af układania torów. 
W | | i i | | | Í | [ 1N | eresia przyjeż-|PANIE | panowie wyżej 24 lat otrzy- szym czasie wypłaci komitetowi zalicz- 
| dżająca z Łodzi. |mają stałą pracę zewnętrzną. Dobry 
Lekarzy - specjalistów |piDwea/kszeka |bia kasa eoh. Pożądane dobra| B. poseł Farbstoin Głód w Chinach 
ZAWADZKA 1. RAE m Soi EARRA. aopen og oj: w Warszawie Moskwa, 22 czerwće. 


| tel. 205-33. 
i czynna od 8 rano do 9 wieczór. SKLEB 


| 11—11 ) przyjmuje 


Donoszą z Chin: Wskutek suszy w 92 
powiatach prowincji Szansi powstał 


BAER Warszawa, 22 czerwca. 


ul, Zawadzka 11 ; itai ! 
2—3 jeta- f ORGANIZATORÓW, zastępców poszu! Były poseł do seimu Rzplitej p. Farb- 4 ; 
| w sza ariy 9—2 pp. do wynajęcia. |kuje pierwszorzędna instytucja ratal- stein, który jako członek agencji żydow głód. Z powiatów objętych klęską głodu 
| leczenie cioa wod E eji i oproda iy OON. Pakon ojc: kie obecnie stale urzęduje w Pale- , wyemigrowało około miljon uchodźców 
WEJERYCZNICH 1 5RORN tel, 13-909 szenia: „Polrek“, Lwów Zimorowicza. Stynie. przybył do Warszawy na 2-ty- j do okręgów sąsiednich. 

Porada 5 zł. 26 godniowy pobyt. 
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PORE R BATON 


Francuscy piłkarze w Łodzi 


Głosy prasy niemieckiej o grze Red Staru 


towców. Berlin widzi często doskonałe; wym, jest wytchnieniem dla widza-stma- 
zespoły czeskie, węgierskie, a nawet an- |kosza footballu klasycznego. 


Po wizycie wiedeńskiego Rapidu, któ 
rego występ w Łodzi był dla znawców 
piłki nożnej prawdziwą ucztą, ŁKS spro- 
wadza na niedzielę, dnia 26 czerwca 
znakomity zespół paryski „Ręd Star 
Otympigue'. 

„Ze względu na pierwszy występ świet 
nej drużyny francuskiej w Polsce mie od 
rzeczy będzie zapoznać naszych sportow 
ców bliżej z epiką „Red Star“. A więc 
przedewszystkiem skład drużyny: 

W bramce na zmianę stoją — francu- 
ski internacjonał i kapitan zespołu The- 
pot oraz Platko, sława Węgier, wielo- 
krotny reprezentant swej ojczyzny, któ- 
ry po szeregu sukcesów w Hiszpanii 
przeniósł się wreszcie do Paryża. 

Obrońcy — Bour, Lallouet i Andoire. 
Wszyscy trzej reprezentowali już barwy 
Francji. 

Pomocnicy: — Bourlotte i Chentrell 
obaj internacionałowie, a obok nich zna- 
komity Anglik Lesslie reprezentant Lon- 
dymu i młodziutki talent Marie, 

Wnapadzie „Red Staru* ujrzymy 
Bertranda, Oeliniera, Baucoura — trzech 
stepów francuskich, Anglików: Ed- 
mondsa | Pinela, Polaka (!!!) Boreckie- 
go i wreszcie Urugwajczyka Finamore, 
olimpijczyka. 

Skład ten mówi sam za siebie, Zresz- 
tą Red Star nie darmo od lat 5-ciu coro- 
czttie wygrywa puhar Francji, niedarmo 
jest stałym rezerwuarem reprezentacji 
państwowej. „Dał do niej dotychczas 
„tylko“ 176 graczy! Jest on poprostu 
legendarnie sławny we Franci i na 
chodzie Europy, 

Corocznie około 20-stu razy Red Star 
spotyka się bądź u siebie bądź na bois- 
kach obcych z najsilniejszemi drużynami 
Europy. W roku bieżącym start zagra- 
niczny Red Staru był znakomity. New 
Castle angielski zdobywca tegoroczny 
ruharu Anglii doznał w Paryżu porażki 
1:3, podobnie Espanol uległ Franonzom. 

Obecnie epika Red Star Olympigue 
odnosi sukcesy w Niemczech, po których 
bezpośrednio przybywa do Polski. 

Posłuchaimy co mówi niemiecka ga- 
zeta sportowa „Kicker* o występie Red 
Star w Berlinie: 

„Nikt początkowo nie wierzył, aby 
francuska drużyna mogła pokazać to, co 
się okazało dopiero na boisku. To, co 
Francuzi (o ile można tak nazwać ze- 
spół złożony z Węgrów, Czechów, An- 
glików i Urugwajczyków) pokazali, by- 
ło najpiękniejszem cośmy mogli widzieć 
w linie od szeregu miesięcy. Tak 
było istotnie. Przez przyciągnięcie Ob- 
cokrajowców piłkarstwo francuskie po- 
czyniło tak wielkie postępy, o jakich nie 
ką było marzyć nawet przed kilku 
aty. 
Wierzyć siłę nie chciało własnym 
oczom, a jednak „Red Star Olympigue* 
pokazał football w tak pierwszorzędnem 
wydaniu, oparty na najlepszych wzo- 
rach nowoczesnych, taką werwą w grze, 
takie umiejętności indywidualne graczy, 
taki temperament i wysoką inteligencję, 
że widzowie wpadli poprostu w zachwyt, 
a dumny zespół Victoria 89, wystepują- 
cy w najsilniejszym składzie, wyglądał 
przy drużynie Red Star, jak póczątkują- 
cy uczeń piłkarski", 

A dalej: 

„Francuzi przewyższali niemiecką 
drużynę pod względem szybkości, bły- 
skawicznęj zwrotności, natychmiastowej 
reakcji i sity mięśni. Najlepszym gra- 
czem był ich prawoskrzydłowy, który 
zademonstrował wielką grę. A następ- 
" nie Plattko, zadając kłam pogłoskom, 
jakoby już się skończył. 


za- 


Zresztą wszyscy Francuzi okazali 
się graczami w wielkim stylu: 
I jeszcze jedno: Francuzi zachowywali 


się wzorowo! Tak bardzo „fair“ i sym- 


patycznych sportowców, takich skończo|a mianowicie: Michalaka, 
nych dżentelmenów rzadko się widuje“. 

Sądzimy, że opinia pisma „der Kicker 
nie jest przesadzoną, gdyż Niemcy są 
bardzo ostrożni w. ocenie obcych spor- 


s 


gielskie, takiej jednak recenzji nie otrzy- 
mał nikt od czasu olimpijskiego występu 
Urugwajczyków. - 


Po młocce ligowej, której wartość 


sportowa bywa nieraz bardzo względną, 
mecz znakomitych gości zagranicznych 
jest prawdziwym ewenementem sporto- 


Dla zespołu ŁKS-u mecz tego rodza- 
ju z pewnością będzie (podobnie jak spot 
kanie z Rapidem) okazią do poczynienia 
nowych postępów w klasie gry. Obyśmy 
jaknajwięcej meczów z drużynami o po- 


ziomie Rapidu i Red Staru mogli pglą- | 


dać. 


Ekspedycja polska powiększona 


Ostatnie świetne rezultaty naszych 
lekkoatletów spowodują prawdopodo- 
bnie powiększenie olimpijskiej re- 
zentacji lekkoatletycznej, w której skład 
wchodzi obecnie 3 osoby: Kusociński, 
Weisówna i Heljasz, Prźypuszczalnie 
wejdzie Schabińska, która minimum niż- 
sze raz osiągnęła (12.4 na-80 m. ea 
a raz niemal wyrównała (12.5). Następ- 
nie duże szanse posiada Pławczyk, który 
w skoku wwyż osiągnął minimum niższe 


190.5 cm.), duże szanse posiada także 

ostrzewski, który przegrał tylko o 
pierś od mistrza olimpijskiego, Lorda 
Burghleya i brak mu 0.8 sek. do mini- 
mum (miał 63.20), a Siedlecki zapowiada 
się doskonale w dziesięcioboju. Najniż- 
sze imprezy, a mianowicie mecz kobiecy 
z Czeszkami i męskie mistrzostwa Pol- 
ski rozstrzygną ostatecznie sprawę skła- 


idu ekspedycji olimpijskiej w lekkiej atle|. 


tyce. 


Glosy uznania dla sporfu polskiego 


Prasa fińska poświęca dużo uwagi 
ostatnim wynikom _ Kusocińskiego, 
stwierdzając, że już w r. ub. trzeba go 
było zaliczyć do czołowej klasy. fiń- 
skich biegaczy. 

Tegoroczne wyniki, uzyskane przez 
pólaka, znajdują się — zdaniem prasy 


fińskiej — w klasie Nurmiego, szczegól- | 


nie jeśli zważyć, że czasy te uzyskuje 


Kusociński bez pomocy godnej siebie. 


konkurencji. i 


W Los Angeles na dystansach od 


1500 do 10.000 mtr. mogliby zagrażać 


Motocyklowe mistrzo- 
stwa Polski 


Tegoroczne motocyklowe m'strzo- 
stwa Polski odbędą się 3 lipca b. r. nia 
obwodzie szos pod Poznaniem. 

Organizuje je poznańskie Towarzy- 
stwo sportowe „Unja“ w ramach wiel- 
kich międzynarodowych wyścigów mo- 
tocyklowych o „Wielką Nagrodę Pol- 
sk“ „Grand Prix“ r 

, Wyścigi o Wielką Nagrodę Polski i 
Mistrzostwa Polski odbędą się w jed- 
nym bjegu według następującej klasyfi- 
kacji: klasa 6 do 175 cm. k. dystans 252 
klasa A do 250 cm. k. dystans 270, kla- 
sa B do 350 cm. k. dystans 288 km., kla 
sa C. do 350 cm. k. dystans 288 km., 
klasa D pow. 500 cm. k. dystans 288 
km. Motocykle klasy niższej mogą star 
tować w wyższej klas e, o ile odpowia- 
dają warunkom regulaminu F- I. C. M. 
Kierowca, który osiągnie najlepszy 


lczas dnia otrzyma nagrodę wartościo- 


wą „Grand Prix“ zł. 500 gotówką i Zło- 
ty wieniec z szarfami o barwach naro- 
dowych, ewentualnie dalsze nagrody 
pozaregulam nowe. Drugi z kolei zł. 
250. 

Klasyfikacja pozostałych kierowców 
nastąpi według uzyskanych czasów od 
dzielnie dla klas 6, A, B, C i D. Kierow- 
cy zwycięzcy w poszczególnych kla- 
sach, otrzymają tytuł „Mistrza Polski“ 
na rok 1932 oraz nagrody honorowe: 
dwaj następni żetony, wszyscy koń- 
czący wyścig dyplomy pam ątkowe Zaś 
icz startujący płakiety pamląt- 

owe, 


SZOSOWCY polscy 


startują na Węgrzech 


W dniu 29 b. m. rozpoczyna się ko- 
larski wyścig dokoła Węgier, do które- 
go Legja zgłosiła czterech zawodników, 
Oleckiego, 
Targońskiego i Malczewskiego. Start 
naszych zawodników w biegu dookoła 
Francji został tem samem odwołany. 


RSE" GTA 


polakowi jedynie Nurmi I Larwa, dzię- 
ki ich niezwykłym zdolnościom finiszo- 


wania. 
$s 


W związku z ostatnimi świetnymi | 


wynikami polskich sportowców, prasa 
belgiiska poświęca nam wiele uwagi, 
podkreślając olbrzymi postęp sportu w 
Polsce. Polska lekko-atletyka — pisze 
prasa belgijska — odgrywa już obecnie 
dużą rolę międzynarodową, a niektórzy 
jej repfezentańci zdobyłł sobie"rozgłos 
światowy. 


Supremacja footbalu 
angielskiego 


Po zakończeniu sezonu w Anglii 
przyjechał na kontynent cały szereg 
drużyn angielskich, a mianowicie: Bir- 
mingham Bohemians (Dublin), Chelsea, 
FEevrton, Huddersfield Town, Liverpool, 
Manchester City, Motherwell, Newca* 


stle Un. i Shefleld Wednesday. Druży- | 


ny te rozegrały 39 meczów, z czego 
tylko 4 przegrały i 5 zremisowały, 0- 
siągając stosunek bramek 149:56. Poza- 
tem Szkocja pokonała Francję 3:1, a Ir- 
landja Holandję 2:0. 

Wynik ten świadczy o tem, iż z su- 
premacją Anglji w piłkarstwie nie jest 
tak źle, jak to się niektórym dziennika- 
rzom sportowym (z Wiednia) wydaje. 


Spotkania o mistrzostwo 
łódzkiej klasy 4. 


W nadchodzącą niedz elę zostaną To- 
zegrane w Łodzi następujące mecze © 


mistrzostwo klasy A: boisko ŁKS-u oj 


godzinie 11-cj: Hakoah — PTC. Bois- 
ko WKS-u godz. 11: ŁTSG — WKS, 
Boisko W dzewa godz, 11: Wima — 
ŁKS Ib. Boisko WKS godz. 17.30: SKS 
— Turyści, boisko Widzewa godz. 17.30 
Widzew — Orkan. 

O mistrzostwo klasy B w nłedzielę 
grają: na boisku Widzewa o godz. 11 
IKP — TUR i na boisku W'my o godz. 
17-je: Zjednoczone — Makabi. 


Bokserzy mistrzowie 


Lista bokserskich mistrzostw świata 
przedstawia się obecnie następująco: 
waga musza: Perez (Francja), waga ko- 
gucia — Brown (Kuba), waga piórko- 
wa — Miller (USA), waga lekka — 
Canzoner (USA), waga półśrednia — 


Fields (USA), waga średnia — fhil 
(Francja), waga półciężka — Nichols 
(USA), waga ciężka — Schmeling 
| Niemcy). A : 


Najbliższe spotkania 
ligowe 

W nadchodzącą niedzelę zostamą 
rozegrane w kraju następujące mecze 
ligowe: Legia — Pogoń w Warszawie, 
Czarni — Polonja w Krakowie, Warta 
— Czarni w Poznaniu į 22 p. p: — War 
szawianka w Siedlcach. 


Spotkanie iekkoatletyczne 


Poznań — Wiedeń 


Dnia 29 b. m. w Poznaniu, odbędzie 
się mecz lekkoatl. Poznaś—Wiedeń, — 
Skład drużyny wiedeńskiej będzie nastę 
pujący: 100 m. — Lechner, Plutner, 400 
m. — Riner, Gudenus, 800 m, — Weigl, 
Rosenkranz, 5 km. — Tuschek, Schind- 
ler, 110 m. płotki — Langmayer, Desch- 
ka, wdal — Lamaschitz, Pultner, wwyż 
Lamaschitz, Zeitelhofer, kula i dysk — 
Janausch, Tossel, oszczep — Bezwoda, 
Plutner, W ramach tych zawodów star- 
tować będzie Kusociński w biegu 5 km. 

Termin meczu lekkoatl. Poznań 
Praga ustalono na 18 września. 


Nowy rekord 


świata w rzucie dyskiem 


Znany węgierski miotacz dyskiem, 
Remecz, pobił w tych dniach własny 
rekord światowy w rzucie dyskiem, u- 
zyskując fenomenalny wynik 50 mtr. 
64 cmt. 


165 zawodników 


na mistrzostwach lekkoatletycz: 
, nych Polski 


Do mistrzostw lekkoatl, Polski zgło- 
siła się rekordowa liczba zawodników 
165 a-klasowych lekkoatletów z 27 klu- 
bów przyczem wszystkie 10 okręgów bę 
dą reprezentowane. Nie brak będzie 
żadnego z czołowych zawodników, to-f8ż 
dad i zapowiadają się imponująco 

Mistrzostwa odbędą się na stadjonie 
Legji w sobotę, o godz. 16, i w niedzielę 
o godz. 10. W sobotę o godz. 15,30 Hel- 
jasz zaatakuje rekord światowy w rzů- 
cie kulą, należący do węgra Daranyego 
28.27 mtr. (oburącz), 


Puhar P. Prezydenta i 


na mecze Jugosławja—Polska 


P. Prezydent Rzeczypospolitej ofia- 
rował puhar wędrowny na mecze pif- 
karskie Polska — Jugosławia w latach 
1933, 1934 i 1935. Puhar przejdzie na 
własność tego państwa, które w ciągu 
tych lat uzyska dwa zwycięstwa- 


Walne zebranie 
łódzkiej Bar Kochby 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
110 doroczne walne zebranie klubu 
Bar - Kochba, na którem zostaną doko- 
nane wybory nowych władz, 


Misfrzostwa Polski 


w slatkówce żeńskiej odbędą się 
w Łodzi 


W związku z podaną przez nas wia- 
domością o finałowych meczach o mi- 
strzostwo Polski w siatkówce żeńskiej i 
męskiej, dowiadujemy się, że decyzją 
Wydziału Gier i Dyscypliny PZGS-u 
mistrzostwa Polski w siatkówce żeń- 
skiej odbędą się w nadchodzącą nie- 
dzielę w Łodzi, a nie jak poprzednio po- 
stanowiono — w Warszawie. 

Do decydującej walki o zaszczytny 
tytuł staną: HKS — mistrz okręgu łódz 
kiego; oraz AZS (Warszawa) i Sokół 
(Grudziądz), chociaż możliwy jest rów- 
nież udział krakowskiej YMCA. 3 

Finały koszykówki męskiej- odbędą 
się tak jak poprzednio postanowiono w 
Krakowie, przyczem prócz ŁKS-u wal- 
czyć będą Cracovia i AZS (Warszawa). 
W tegorocznych rozgrywkach wszyst- 
kie drużyny walczyć będą ze sobą po 


. dwa razy, 
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Ostatnia 
VANILO. 


Matka pozbawiła życia 
troje dzieci 


odkręcając kurek od gazu 
Berlin, 23 czerwca. 

(t) Zamieszkała w Hamburgu 27-let- 
nia rozwódka Elza Braun: usiłowała po 
zbawić się życia wraz z trzema córecz- 
kami, w wieku od czterech do ośmiu 
lat. W tym celu przed położeniem się 
do snu odkręciła krany przy kucherce 
gazowej. 

“W ostatniej chwili iednakże już po 
odkręceniu gazu, wybiegła z mieszka- 
nia, gdyż zabrakło jej odwagi. Około 
godz. 11 wieczór powróciła. Dzieci by- 
ły już martwe. Elza Braun siadłszy 
przy stole opisała w krótkiej notatce 
ostatnie wrażenia i położyła się na łóż- 
ku obok trupa najstarszej córeczki. 

Wracając późno w nocy sąsiad po- 
czuł zapach gazu. Sprowadził policię i 
wyłamano drzwi. Elzę Braun w stanie 
nie budzącym większych obaw, prze- 
wieziono do szpitala: a zwłoki jej dzieci 
zabrano do kostnicy. 


Gzy kobiety we Francji 


otrzymają prawa wyborcze 


Paryż; 23 czerwca. 

(© Senator Martin wniósł do senatn 
wniosek o przyznanie kobietom praw 
wyborczych. Wniosek wejdzie pod o- 
brady izby w czerwcu. Zarządzono spe 
cjalne środki ostrożności, aby zapobiec 
demonstracjom zwolenniczek prawa 
zy na galerjach dla publicz- 
nośc 


Blisko 6 miljonów 


bezrobotnych w Niemczech 
Berlin, 23 czerwca. 


„Liczba bezrobotnych w Niemczech, 
według danych statystycznych z dnia 
15 czerwca b. r. wynosiła 5.569.000 i 
zmniejszyła się w porównaniu ze sta- 
nem z dnia 31 mała b. r. o 14.000. 
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Sam, gdzie Semeling stracił tytuł 


mistrza śmiata 


Na zdjęciu naszem widzimy stadjon na Long 


w y 
a ROBI: 


Island; gdzie odbyło się spotkanie 


o tytuł mistrza świata w boksie między Schmelingiem i Sharkeyem, w którem 
to spotkaniu zwycięstwo odniósł amerykanin Sharkey. Zdjęcie powyższe doko- 


nane jest z aeroplanu. 


Ilustracja nasza przedstawia 
mistrza wszystkich wag 
pasie tym brzmi: „Heavy 
Association oi America, 1931", 


mistrzo wski, który Sharkey 
odebrał po 15-rundowej walce Schmelingowi, Napis na 


Weight Championship of the Wordi National Boxing 
(Światowe mistrzostwo w wadze ciężkiej, Naro 


D 


wraz z tytułem 


dowe zjednoczenie bokserskie Amery ki, 1931"). 


Nieście Pomme 
bezrobośmiy mn? 
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Znak czasu | 


W czasie panującego w całym świecie 
kryzysu, we wszystkich państwach rol 
się od akrobatów podwórzowych, któ- 
rzy, popisując się różnemi sztukami, za- 
rabiają na chleb codzienny, Na zdjęciu 
naszem widzimy akrobatę, popisującego 

= ię na ulicy, rez 


—a o 


Codzienna nowelka „Expressu”. 


Niezwgliciy friche. 


Leon Fromental nie poszedł do biu- 
ra. Od samego rana włóczył się po mie- 
ście, rozmyślając nad swą tragiczną sy- 
tuacją. 


| 


W godzinach rannych, gdy włóczył 
się po mieście, zastanawiał się w jaki 
sposób pozbawić się życia. 

Nagle przypomniał sobie Marcina 


Od dwuch lat był głównym kasjerem | Cadillaca. To był ongir człowiek, któ- 


w dużej firmie ekspedycyjnej. 


dawcy obdarzali go całkowitem zaufa- |zem na froncie, 


Chiebo- | ry mógł mu pomóc! 


rzy lata byli ra- 
łączyła ich wówczas 


niem, Korzystając z tego, że kasy nigdy  najgłębsza przyjaźń. W późniejszych la- 


prawie nie kontrolowano, 


od czasu doj tach wprawdzie się już nie 


spotykali, 


czasu samowolnie pożyczał sobie pienię- |ale Fromental był przekonany, że przy- 


dze. Pensja, którą otrzymywał w biurze 
w zupełności wystarczała na utrzyma- 
nie i”nv : drzeci, Fromentai grywał jed- 
nak namiętnie na wyścigac” 1 od szere- 
gu miesięcy prześlacował ga ze.h. 
Poprzedniego dnia 


wziął z kasy | dem, oskarżony o nadużycia. 


jaciel o nim nie zapomniał. 

Cadillac po wojnie dorobił się wiel- 
kiej fortuny. Wskutek niepomyślnych 
operacyj finansowych stracił jednak ca- 
ły majątek i wreszcie stanął przed są- 
szystkim 


większą sumę. Jednocześnie obliczył cał | się zdawało, że zostanie skazany na kil- 


kowity niedobór i ustalił, że w kasie 
brakuje łącznie 150 tysięcy franków. 

Po południu pobiegł na wyścigi. Mu- 
ciał się odegrać, gdyż na następny dzień 
zapowiedziano kontrolę ksiąg. I stracił 
wszystko... 

Gdy wrócił wieczorem do domu, nie 
miał przy sobie ani grosza. 

Noc spędził bezsennie, Nie pozostało 
mu nic innego prócz samobójstwa. 


ka lat więzienia. 

Cadillac odznaczał się jednak dużym 
sprytem. Potrafił tak pokierować całą 
sprawą, że go uniewinniono, 

— Ten człowiek z pewnością potrafi 
mnie uratować! — myślał Fromentsl — 
Jeśli mi nie pożyczy pieniędzy, to znaj- 
dzie jakieś inne wyjście z sytuacji! 
Udał się więc do dawnego przyjacie- 
a. 


Cadillac przyjął go bardzo serdecz- 
nie, Domyślił się odrazu, że dawny przy- 
jaciel ma jakieś poważniejsze kłopoty i 
poprosił go, by się przed nim wypowie- 
dział. , l 

Fromental przyznał się do wszyst- 
kiego. 

Cadillac przez kilka minut zastana- 
wiał się nad całą sprawą. 

— Tobie chodzi o to — rzekł wresz- 
cie — by nie dostać się do więzienia, 
prawda? Z posady w twoim biurze mógł 
byś zrezygnować? 

— Oczywiście — odparł Fromental 
— Znajdę inną 'pracę.  Bylebym tylko 
uniknął więzienia i kompromiłacji. 

— (Czy mógłbyś jeszcze wydostać z 
kasy 150 tysięcy franków? 

— Mógłbym. Księgi będą kontrolo- 
wane dopiero popołudniu, Ale w jakim 
celu? 

— Musisz mi zaraz przynieść te pie- 
niądze. Resztę pozostaw mnie. Zapew- 
niam cię, że wszystko pomyślnie załat- 
wię, — rzekł Cadillac. 

Fromental więcej nie pytał o nic. Po 
upływie godziny przyniósł pieniądze, a 


Przyjaciel wrócił rozpromieniony. 
— Wszystko w porządku — zako» 
munikował Fromentalowi — Twój szef 
jest dość mala , ale dałem sobie z nim 
radę. Powie zde mu, żeś zdefraudo- 
wał 300 tysięcy franków i jeśli ci zagro- 
żą policją, to popełnisz samobójstwo. Wi 
wypadku firma straci całą sumę. 
Dalej powiedziałem mu, że rodzina ze- 
brała 150 tysięcy franków i  natych- 
miast uiści sę sumę, o ile dyrekcja firmy 
złoży przyrzeczenie, że nie doniesie 
władzom o defraudacji. W przeciwnym 
razie rodzina nie da ani grosza. Twój 
dyrektor zdenerwował się bardzo. Mu- 
siałem mu długo tłumaczyć, że powinien 
wziąć te 150 tysięcy franków, gdyż mo- 
W rezultacie dał 


że wszystko stracić. 
Teraz 


się przekonać i wziął pieniądze. 
już nic ci nie grozi. 
Fromental serdecznie podziękował 
przyjacielowi. 
— Spodziewam się, że z większą ra- 
dością przyjmiesz tę wiadomość — zdzi- 
wił się Cadillac. 

— Cieszę się bardzo — odparł Fro- 
mental — ale widzisz... może można by- 


wówczas Cadillac udał się natychmiast ło mu dać 100 tysięcy tranków i scho- 


do szefa nieszczęsnego przyjaciela. ` 

Spędził u niego całą godzinę. Fro- 
mental czekał na Cadillaca w jego mie- 
szkaniu. 


+ 


wąć te 50 tysięcy. Spróbowałbym dziś 
znów szczęścia na wyścigach. 
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dom p 
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